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Drodzy Towarzysze!

W imieniu polskich mas

pracujących przesyłamy
Wam braterskie pozdro
wienia i życzenia najlep
szych osiągnięć w Waszej
sprawiedliwej walce o le
psze warunki bytu bry
tyjskiej klasy robotniczej,
o pokój i niezależność

Waszej ojczyzny. Jeste
śmy przekonani, że dzięki
ofiarnej działalności Wa
szej Partii, wychowanej
w duchu marksizmu-leni-

nizmu, brytyjska klasa

robotnicza, wierna swym

bojowym tradycjom,
wzniesie niepokonalną
przeszkodę na drodze im
perialistycznych podżega
czy wojennych, którzy
pragną rzucić świat w ot
chłań nowej wojny.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej.

Cena 15 gr. Dobitna wymowa obrad moskiewskich

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RRBUTNICZEJ
Rok IV Kraków, piątek 11 kwietnia 1952 r< Nr 88 (1096)

Szeroki rozwój handlu międzynarodowego
stanowi nie tylko możliwość teoretycznej

ale i konkretną realność
Prsetnówiettie prof. Cangego na pleHartn/m posiedzeniu

MigdztfnaroÓowej Konferencfi Gospodarczej
9 kwietnia odbyło się kolejne plenarne posiedzenie Międzynarodowej Konferencji

Gospodarczej. Przewodnictwo obrad objął Paul Bastid (Francja). Na sali zebrali się' *

przedstawiciele kół gospodarczych, ekonomiści, inżynierowie, działacze ruchu

związkowego i spółdzielczości z 49 krajów.
Przewodniczący' poszczególnych sekcji złożyli sprawozdania z przeprowadzonych

prac. Sprawozdania te reasumują wymianę zdań, która odbyła się na posiedze
niach sekcji, oraz wypływające stąd wnioski, jak również zasadnicze propozycje
złożone przez uczestników konferencji.

Przewodniczący sekcji róe-./ zwracali uwagę
woju shandlu- międzynarodowe
go prof. Oskar Lange (Pol
ska) stwierdził w swym prze
mówieniu, że uczestnicy dys
kusji na posiedzeniach sekcji

Prezydent Rzcczupospolltcl Polskiej
powołał pierwszy skład
członków prezydium Polskiej Akademii Nauk

■Ta

0 najlepsze wyniki
B.H.P.

Załoga Fabryki Lokomo
tyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie podjęła ostat"
nio szereg zobowiązań zmie
rzających do podniesienia
higieny i bezpieczeństwa
pracy oraz kultury miejsca
pracy.

Okres wykonywania tych
zobowiązań trwa od 1. IV. do
1. X. 1952, a podjęcie Ich

jest związane z 60 rocznicą u

rodzin Tow. Bieruta i świę
tem 1 Maja. Realizacja zobo
wiązań po linii BHP zmierza
jąca do polepszenia warun
ków pracy przyczyni się nie
wątpliwie do podniesienia
wyoajności pracy 4 realizacji
planów produkcyjnych „Fa-
bloku". Załoga r:ibryki Loko
motyw podejmując swoje Zo
bowiązania wezwała jednoczę
śnie do udziału we współza
wodnictwie o najlepsze wy
niki W' akcji BHP — wszyst
kie zakłady produkcyjne w

Polsce.
Jako pierwsze, odpowiada

jąc na apel. „Foblokti" zgło
siły przystąpienie do tego
współzaw'odnictv,'a KZWME.
Załoga KZWME podjęła sze
reg ..cennych zobowiązań zdą
żających do polepszenia wa
runków' pracy i podniesienia
kultury miejsca pracy.

i

WARSZAWA
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej na wniosek Ko

misji Organizacyjnej Polskiej Akademii Nauk powołał
następujący pierwszy skład członków prezydium Pol
skiej Akademii Nauk.

Prezes — prof. Dembowski
Jan — profesor Uniwersytetu
Łódzkiego, dyrektor Instytutu
Biologii Doświadczalnej im.
M. Nenckiego.

■Wiceprezesi: prof. Nitsch
Kazimierz — profesor Uniwer
sytetu Jagiellońskiego,' prof.
Sierpiński Wacław — p.ófe-
spr Uniwersytetu Warszaw
skiego, prof. Wierzbicki Wi
told — profesor Politechniki
Warszawskiej.'

Członkowie: prof. Dąbrow
ski Jan — profesor Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, Fiedler
Franciszek — dr honoris cau
sa Uniwersytetu Warszaw
skiego, prof. Gąsiorowska Na
talia — profesor Uniwersyte
tu Łódzkiego, prof. Hirszfeld
Ludwik — profesor Akademii
Medycznej we Wrocławiu,
prof. Infeld Leopold —' pro
fesor Uniwersytetu Warszaw
skiego, prcf. Jakubowski Ja-
nusz-Lech — profesor Polite
chniki Warszawskiej, prof.
Kulczyński Stanisław — pro
fesor Uniwersytetu Wrocław
skiego, prof. Kuratowski Ka
zimierz — profesor Uniwersy
tetu Warszawskiego, prof.
Manteuffel Tadeusz — pro
rektor Unlwbrsytetu Warszkw
śkiego, prof. Marchlewski Te
odor — rektor Uniwersytetu
Jagiellońskiego, prof. Micha
łowski Kazimierz — profesor
Uniwersytetu Warszawskiego,
dr Modzelewski Zygmunt —

rektor Instytutu Kształcenia
Kadr Naukowych,' prof. Pień
kowski Stefan — profesor U-
niwersytetu Warszawskiego,

prof. Szafer Władysław—pro
fesor Uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Sekretarz naukowy: prof.
Mazur Stanisław — profesor
Uniwersytetu Warszawskiego.

Zastępcy sekretarza nauko
wego: prof. Chałasiński Józef
— rektor Uniwersytetu Łódz
kiego, prof. Leszczycki Stani
sław — profesor Uniwersyte
tu Warszawskiego, prof. Szul
kin Paweł — dotychczasowy
rektor Politechniki Gdańskiej.

Sekretarz wydziału I: prof.
Żółkiewski Stefan — profesor
Uniwersytetu Warszawskiego.

Sekretarz, wydziału II:
Petrusewicz Kazimierz.

Sekretarz . wydziału
prof. Smiałowski Michał,
tor Politechniki Gliwickiej.

Sekretarz wydziału IV:
prof. Nowacki Witold, pro
rektor . Politechniki Gdańskiej.

Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej na wniosek Komisji Orga
nizacyjnej Polskiej Akademii
Nauk powołał następujący pierw
szy skład członków Polskiej Aka
demii Nauk:

dr

III:
rek

Wydział I — nauk

społecznych

(FILOZOFIA, HISTORIA,
FILOLOGIA, LITERATURA,

SZTUKA, EKONOMIA,
PRAWO)

1;fr&tihi Halki o

PomoOła. metoda inż. Kowalowa

Park tokarek odlewni żeliwa w Węgier
skiej Górce obsługuje całkowicie brygada
ZMP-owska.

Nie mieliśmy wypadku, by ci chłopcy za
wiedli — mówi sekretarz Komitetu Fabrycz
nego tow. Chrząszcz. — Plany są wykonywa
ne terminowo i z nadwyżką:

ZMP-owcy dla uczczenia 60 rocznicy uro
dzin Tow. Bieruta podnieśli wydajność pracy
o 12 proc. Brygadzista Bukowczan
wiązanie wysoko przekroczył. W

gu marca z 236 proc, doszedł : do 280
proc. Ósmego Inn. złożył w Radzie Zakłado
wej nowe zobowiązanie, w którym między
innymi napisał: _____

„Będąc uczestnikiem zlotu Młodych Bojow
ników o' Pokój w Berlinie spotkałem się z

młodzieżą całego świata gotową poświęcić
wszystko dla pokoju i dobrobytu na całym
święcie. Niechaj i ja mam w tej walce swój
wkład — dlatego zobowiązuję się wykonać
moje zadanie Planu 6-letniego do 1 pażdzier-
ka bieżącego roku."

Brygada Bukowczana stosuje u siebie
wszystkie metody tokarzy radzieckich.

Największą pomocą — opowiada Bukow
czan — stała się dla nas metoda Kowalowa
i nowy system doprowadzania dziennych pla
nów do każdego członka brygady. Pracujemy
też z pełnym zachowaniem cyklu produkcyj
nego. W praktyce wygląda to tak, że kol.

zobo-
cią-

Adamczyk z pierwszej zmiany przekazuje mi
oczyszczoną i naoliwioną tokarkę nawet z

wkręconym elementem do obróbki. Pracę za
czynam od uruchomienia silnika tokarki.

Jeszcze jedno cechuje brygadę młodych
tokarzy, a

‘ mianowicie kolektywna odpowie
dzialność za plany dzienne i miesięczne. Je
żeli się zdarzy defekt na jakiejkolwiek ma
szynie wtedy pozostali ZMP-owcy zwiększają
tempo pracy na swoich stanowiskach. Prze
cież postój 'jednej tokarki nie może załamać

dziennego planu brygady.

Ślusarz montażowy z oddziału mechanicz
nego tow.' Pawlus zapisał się chlubnie w hi
storii odlewni. Tow. Pawlus pierwszy przy
stąpi! do współzawodnictwa i swoim przykła
dem porwał całą załogę. W pracy nie ustaje
ani na chwilę. Mówią za niego dyplomy I od
znaka Przodownika Pracy. To on pierwszy
po Bukowczanic zobowiązał się zameldować
o wykonaniu Planu 6-letniego przy końcu
września br.

Tym skromnym zobowiązaniem chcę wyra
zić głębokie przywiązanie do Partii i jej
przewodniczącego Tow. Bieruta — powiedział
przy składaniu meldunku.

Młody ZMP-owiec 1 starszy towarzysz par
tyjny dali przykład Słusznej postawy w walce
o Plan 6-letni. Kto następny pójdzie w ich
ślady towarzysze! z Węgierskiej Górki?

R. W.

CZŁONKOWIE
RZECZYWIŚCI:

t profesorowie:
Ajdukiewicz Kazimierz, Cliala-

siński Józef, Dąbrowski J8il,
Fiedler Franciszek, Gąsiorowska
Natalia, Kleiner Juliusz, Kury-
łowicz Jerzy, Kotarbiński Tade
usz, Lange Oskar, Lehr-Splawiu-
ski Tadeusz, Michałowski Kazi
mierz, Modzelewski Zygmunt,

k Nitsch Kazimierz, Wojciechowski
Zygmunt.

CZŁONKOWIE
KORESPONDENCI:

profesorowie:
Arnold Stanisław. Doroszewski

Witold, Jabłoński Henryk, Krzy
żanowski Julian, Lorentz Stani
sław, Lawmiański Henryk, Ma
jewski Kazimierz, Manteuffel Ta
deusz, Rozmaryn Stefan, Schaff
Adam. Śliwiński Stanisław, Sta
rzyński Juliusz. Suchodolski Bog
dan, Wasilkowski Jan. Wyka. Ka
zimierz, Zajączkowski Ananiasz,
Żółkiewski Stefan.

Wydział II — nauk

biologicznych
(BIOLOGIA, NAUKI
ROLNICZE I LEŚNE.

LEKARSKIE.
WETERYNARYJNE)

CZŁONKOWIE
RZECZYWIŚCI:

profesorowie:
Dembowski Jan, Hirszfeld

dwik, Kulczyński Stanisław, Mar
chlewski Teodor, Paszkiewicz
dwik, Szafer Władysław.

CZŁONKOWIE
KORESPONDENCI:

profesorowie:
Barbacki Stefan, Heller Józef,

Jaczewski Tadeusz, Kaznowski
Lucjan, Lekczyńśka Jadwiga, Li
ptowski, Anatol. Mikulaszek Ed
mund, Miodoński Jan, Mydlarski
Jan, OpaJski Adam, Pawłowski
Bogumił. Petrusewicz Kazimierz,
Pieniążek Szczepan. Pijąnowski
Eugeniusz, Skarżyński Bolesław,
Skowron Stanisław, Stefański Wi
told, Supniewski Janusz, Święto
chowski Bolesław, Tempka Tade
usz, Wolski Tadeusz, Zawadowski
Witold. Ziemiecka Jadwiga, Zwei-
baum Juliusz.

Wydział III — nauk

matematyczno-
fizycznych,

chemicznych
i geologo-

geograficznych
(MATEMATYKA,

ASTRONOMIA. FIZYKA.
CHEMIA I NAUKI O ZIEMI)

CZŁONKOWIE
RZECZYWIŚCI:

profesorowie:
Infeld Leopold, Kozłowski

man, Kuratowski Kazimierz,
zur Stanisław, Pieńkowski
fan. Rubinowicz Wojciech,
piński Wacław, Steinhaus Hugo.
Święto sławsk i Woj ci ech.

CZŁONKOWIE
KORESPO N D ENCI :

profesorowie:
Ach ni a to wieź Osman, Bolewski

Andrzej, Borsuk Karol, Goetel
Walery, Kamieński Bohdan, Książ-
kiewicz Marian, Leszczyćkj Stani
sław, Niewodniczański Henryk,
Różycki Stefan Zbigniew, Samso
nowicz Jan. Soł tan Andrzej, Śmia-
łowski Michał, Suszko Jcr^y.
Trzebiatowski Włodzimierz, Ur
bański Tadeusz, Ważewski Ta
deusz.

Lu-

Lu-

Ro
si a-

Ste-
Sier-

Wydział IV — nauk

technicznych

Harmonogram dobowo-okresowy to rzecz ważna!

Metalowa ramka drży w takt obrotów gwin
ciarki. Przymocowana do maszyny za celu
loidową szybką, kryję brudnozielony -karton.
Z kartonu wyraźnie rzuca się w oczy gruba
czerwona linia to lekko opadająca w dół, to

wznosząca się w górę.
Karton ten — to harmonogram okresówo-

dobowy z wyprowadzonym czerwoną linią
dziennym wykonaniem planu. Wisi on przy
gwinciarce kol. Janiny Z-yzak, Czerwona linia
na jej karcie wykazuje stałą tendencję pod
noszenia się w górę. Przedwczoraj kol. Zyzak
wykonała normę w 122 proc., wczoraj w 120
proc, a dziś w 123 proc.

Podobne karty z podobnymi czerwonymi
bry-
Wy-

liniami widzimy nad każdą maszyną w

gadzie Hanki Sawickiej w Żywieckiej
twórni Śrub i Nitów.

I tak w dniu dzisiejszym notujemy u

Duc 138 proc, wykonania normy, zaś u

Majesz 118 proc. Nieco wyżej na 140 proc,
zatrzymała się czerwona linia na. harmono
gramie koleżanek Dudek i Kuchejda. Zaś naj
wyżej, bo na 153 proc, u kol. Kupczak.

Brygadzistka tow. Katarzyna Widzek sta
rannie wypełnia zielone karty członkiń swo
jej brygady. Tłumaczy koleżance Kucharskiej

kol.
kol.

przekazując jej nowe zadanie produkcyjne.
— Trzeba nagwintować 6.000 sztuk. Twoja

dzienna norma wynosi przy tej serii 880
sztuk. To daje na godzinę 110 sztuk. Całą
serię, te 6.000 powinnaś wykonać — liczy
tow. Widzek — w 54 i pół godziny. A to jest
niecałe 7 dniówek.

I odcina kreską na harmonogramie 7 kra
tek oznaczających dni robocze.

Kol. Kucharska zastanawia się.-Na jej twa

rzy widnieje pytanie. Wykonam czy nie? Pa
trzy przez krótką chwilę na harmonogram
1 rzuca: Zrobi się.

A kol. Kucharska, przewodnicząca oddzia
łowego Kola ZMP nie rzuca słów na wiatr.
W ubiegłym miesiącu wykonała normę w 137

proc.
Ściśle określone zadanie, świadomość

swych możliwości zawodowych, znajomość
wydajności maszyny i dokładne zapoznanie
się z" planem dobowo-okresowym pomaga!
i mobilizuje kol. Kucharską I kol. Duc, Zy-j
zak, Majesz do wykonania planu.

Mobilizule i pomaga całej brygadzie im. ■
Hanki Sawickie) w Żywieckiej Wytwórni.
Śrub i Nitów w realizacji zadań produkcyj
nych.

’

z-

CZŁONKOWIE
RZECZYWIŚCI:

profesorowie:
Budryk Witold, Groszkowski

nusz, Krupkowski Aleksander,
Stefanowski Bohdan, Wierzbicki
Witold.

CZŁONKOWIE
KORESPONDENCI:

profesorowie:
Biernnwski Witold. Cebertowicz

Romuald, Czetwertyński Edward,
Hempel Stanisław, Jakubowski
Janusz Lech, Kanatojski Cze
sław. Moszyński Wacław, Nowac
ki Witold. Pniewski Bohdan, Sko
wroński Jerzy, Szelągowski Fran
ciszek, Zachwatowicz Jan, Szyma
nowski Witold. Szulkin
Zeńczykowski Wacław.

■CZŁONKOWIE
TYTULARNI:
profesorowie:

' ntoniewicz Włodzimierz, Raley
Stefan. Banachiewicz Tadeusz,
Bassalik Kazimierz. Bialobrzeski
Czesław, Broszko Michał, Bujak
Franciszek, Bystroń Jan. Chybiu,
ski Adolf, Czekanowski Jan. Czu-
halski Franciszek. ks. Detloff
Szczęsny, Dobrowolski Antoni Bo,
lesław, Dziewulski Władysław,
Fryzę Stanisław, Gutt Romuald,
Hryniewiecki Bolesław, Kostrzew-
ski Józef, Koszczyc-W .itkiewicz
Jan. Lampe Wiktor, Lardau Ana
stazy, Lipiński Edward, Malinow
ski Edmund. Michałowicz Mieczy
sław, Miłobedzki Tadeusz, Minkie
wicz Witold, Moczarski Zygmunt,
Moszyński Kazimierz, Orłowski
Witold, Pigoń Stanisław, Prawo-
choński Roman. Romer Eugeniusz,
Semerau-Siemianowski Mściwoj,
Sinko Tadeusz. Szymanowski Zy
gmunt. Taubenscbla.g Rafał. Thu-
gutt Stanisław, Tokarski Julian,
Tymieniecki Kazimierz. Wedkie-
wicz Stanisław, Żórawski Kazi
mierz.

Paweł,

*

« W związku z zatwierdzę-
nlem składu osobowego Pol-

skiej Akademii Nauk
Prezydenta RP odbyła
siedzibie PAN w pałacu Sta
szica ■konferencja prasowa z

udziałem członków prezydium
FAN z prezesem prof. Jenem
Dembowskim na czele.

Na wstępie prezes Dembow
ski zakomunikował zebranym,
iż zatwierdzenie przez Prezy
d-rnta RP składu prezydium i
listy członków PAN zestawio
nej. przez Komisję Organizacyj
ną PAN oznacza rozpoczęcie
działalnoś ć Akademii.

prezes Dembowski przypo
mniał nasLępnie kolejne etapy
narodzin Polskiej Akademii
Nauk. Uchwala o potrzebie
powołania PAN jako instytu
cji państwowej kierującej ży
ciem naukowym w Polsce za

pudła na I Kongresie Nauki
Polskiej, który stanowił mo
ment przełomowy w rozwoju
polskiej nauki, wiążąc ją nie
rozerwalnie z potrzebami na
rodu budującego socjalizm.
Na kongresie wyłoniona zosta
ła 30-osobowa Komisja Organi
zacyjna PAN, która w ciągu
kilku miesięcy — opierając się
na opinii świata nauki — opra
cowała zasadnicze ramy orga
nizacyjne Akademii

„Nasze stosunki ze Związ
kiem Radzieckim — powie
dział prezes Dembowski — za?
cieśniają się coraz bardziej, a

szczególnym dowodem przy
jaźni bratniego narodu jest
wspaniały dar, jaki otrzymuje
nasza stolica w postaci pałacu
kultury i nauki, w którym A-
kądemia znajdzie swą siedzi
bę. Za ten piękny dar- społe
czeństwo polskie winne jest
Związkowi Radzieckiemu głę
boką 1 serdeczną wdzięcz
ność".

p-zez
się w

Realizacja zobowiązań
przyspiesza tempo budowy

Siłowni nr 2
i

14 obiektów budowlanych,
wykończonych przed
nem,
we,
prac' skich

j pierwszy plon realizacji zo-

»bowiązań, podjętych przez bu
downiczych wielkiej inwesty
cji Planu 6-letniego — Siłow
ni II w' Jaworznie.

Na apel
do czynu
cześć 60
Prezydenta

’ Jaworznie
rarzy, betoniarzy, cieśli, zbro
jarzy i techników.

Padały rekordy wydajno
ści: murarska brygada Bzów

skiego osiąga 280 proc, nor
my. Zespól ten o 700 robo-

czogodzin skrócił zaplanowa
ny. termin ukończenia swych
prac,
cika przoduje ___ __

=.

budującej hale turbogenera
torów'. Swój harmonogram
marcowy zespół ten, realizu
jąc zobowiązania, wyprzedzi!
o 968 roboczogodzin.

Dzięki t-ikim ludziom, ja
kich ma zespół młodzieżowy
Owczarczaka, który przyspie
szył wykonanie robót beto-
niarskich w hall głównej o

400 godzin, jakich ma zespół
betoniarzy Oliwy — betono
wanie dolnych części budyn
ku głównego ukończono na

termi-
dwa nowe tory kolejo-
przyspię .zenie szeregu
murarskich, bfttpniar-
i ciesielskich — oto

załogi Pafawagu
produkcyjnego na

rocznicy urodzin
Bieruta stanęło w

około tysiąca- mu-

Zespól ciesielski Wój
wśród załogi

Apel austriackiej organizacji
młodzieżowej

w 7 rocznicę wyzwolenia Wiednia

przez Armię Radziecką
W związku z przypadającą w dniu 13 kwietnia siódmą

rocznicą wyzwolenia Wiednia przez Armię Radziecką,
kierownictwo organizacji „Wolna Młodzież Austriacka"
zwróciło się z apelem do całej młodzieży Austrii.

W dniu wyzwolenia —

stwierdza apel — pragniemy
wyrazić wdzięczność młodzie
ży 1 narodowi ZSRR za . po
moc okazaną Austrii w wy
zwoleniu spod jarzma faszys
towskiego. Obecnie imperiali
ści amerykańscy, przy popar
ćiu rządu austriackiego, usi
łują przekształcić Austrię w

bazę agresji przeciwko naro

dowi, który wyzwolił naszą
ojczyznę, a młodzież austriac
ką, przeznaczyć na mięso ar
matnie.

W rocznicę wyzwolenia

Wiednia jeszcze raz oświad
czamy w imieniu dziesiątków
tysięcy członków naszej orga
nizacji, że młodzież austriacka
nigdy nie będzie walczyć prze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu. Uczynimy wszystko dla

utrzymania pokoju.
Przesyłamy gorące pozdro

wienia bohaterskiej młodzie
ży Związku Radzieckiego, jej
wielkiej organizacji Komso-
mołowl i najlepszemu przyja
cielowi młodzieży całego
świata — Generalissimusowi
Stalino-wi.

w Jaworznie
kilkanaście dni przed plano
wanym terminem, a załoga
wznosząca ten obiekt mogła
przystąpić do dalszych prac.

na spadek
poziomu handlu międzynaro
dowego. W obecnej chwili
rozmiary handlu międzynaro
dowego zaledwie bardzo nie
znacznie przewyższają po
ziom z 1928 roku, a jeśli u-

względni się przyrost ludnoś
ci — okaże się, że, w wielu
krajach rozmiary handlu za
granicznego w przeliczeniu
na głowę ludności są mniej-,
sze, aniżeli w 1928 roku.'
Przedstawiciele wielu krajów
wyrażali niepokój z powodu
tej sytuacji, której charakte
rystyczną cechą jest skurcze
nie się i zdezorganizowanie
stosunków' ekonomicznych
między poszczególnymi pań
stwami. •

Prof. Lange stwierdził, że
zdaniem większości mówców,
ten stan rzeczy jest następ
stwem sztucznych przeszkód
stawianych handlowi między
narodowemu, a spowodowa
nych ograniczeniami dyskry
minacyjnymi, opartymi' na

względach o charakterze po
zaekonomicznym.

Na posiedzeniach sekcji o

bliczono, że ZSRR, Chiny,
Polska, Czechosłowacja, Ru
munia, Węgry, Bułgaria i
Niemiecka Republika De
mokratyczna łącznie mogą w

ciągu krótkiego okresu od
dwóch do trzech lat zwięk
szyć swe obroty handlowe z

krajami kapitalistycznymi —

2,5—3 razy.

Uczestnicy konferencji,
przybyli z krajów Europy
Wschodniej i Chin, zwrócili u-

wagę na fakt, że takie możli
wości zwiększenia handlu za
granicznego łączą się z nieu
stannym wzrostem Obrotów'
handlowych między samymi
tymi krajami, stwierdzili "oni

również, że systematyczny
wzrost obrotów handlowych
pomiędzy nimi oparty jest na

długoterminowych układach
handlowych i że ich stosunki
handlowe opierają się na za
sadach równouprawnienia i

wzajemnych korzyści, a przy
jęty przez nie system ukła
dów handlowych wyklucza mo

żliwość powstania problemu
rozrachunków lub trudności
o charakterze walutowym. A-

nałogiczne układy handlowe,
oparte na równouprawnieniu ,

i korzyściach wzajemnych
mogą być zawarte również z

innymi państwami.
Prof. Lange podkreślił, że

przedstawiciele krajów Euro
py Zachodniej, Azji, Ameryki
i innych części świata także
deklarowali gotowość rozwija
nia stosunków' handlowych ze

Związkiem Radzieckim, Chi
nami i krajami Europy
Wschodniej.

konferencji,

Uczestnicy konferencji
wnieśli propozycje w sprawie
usunięcia wszystkich Ograni
czeń handlu międzynarodowe
go, opartych na względach o

charakterze pozaekonomicz
nym, w sprawie zawarcia u-

kladów długoterminowych
między poszczególnymi kraj a

mi, w tej liczbie również ukła
dów wielostronnych, w spra
wie opracowania technicz
nych środków, które ułatwi
łyby handel międzynarodowy,
zawarcia umów -kredytowych
i płatniczych.

Wniesiono również propo
zycje w sprawie środków wza

Jemnego, informowania się o

możliwościach eksportowych
i potrzebach importowych. —

Przedstawiono szereg propo
zycji w sprawie zorganizowa
nia centrum informacyjnego,
wydawania biuletynu itp.

Wyrażono życzenie zwoła
nia jeszcze Jednej międzyna
rodowej konferencji gospodar
czej, i wszystko wskazuje, że

projekt ten cieszy się s-zero- .

k-im poparciem. 'Większość u-

czestni-ków sesji stwierdziła
też, że pożądane jest utworze
nie komitetu międzynarodo
wego, który by zajął się przy,
(gotowaniem takiej konferen
cji, a także ewentualnie peł
niłby inne funkcje przyczy
niające się do rozwoju hand
lu międzynarodowego.

Konferencja nasza nie ma

charakteru rządowego i nie
rozporządza władzą wykonaw
czą, niezbędną dla wcielenia
w życie swych zaleceń. Nie
dąży ona zresztą bynajmniej
do .zastąpienia istniejących
organizacji rządowych lub
międżynarodowych. Dlatego
też powinniśmy zalecić Zgro
madzeniu Ogólnemu ONZ
zwołanie mlędzynarodowej
konferencji do spraw popiera
nia rozwoju handlu świato
wego.

Co się zaś tyczy zwołania

nowej Międzynarodowej Kon
ferencji Gospodarczej i ko
nieczności utworzenia w tym
celu międzynarodowego korni

■tetu przygotowawczego, który
by pełnił ewentualnie rów
nież inne funkcje przyczynia
jące się do rozwoju handlu
międzynarodowego — to taki
komitet powinien przestudio
wać wnioski i propozycje na
szej konferencji, aby mógł po
informować o nich najszersze
kola gospodarcze. Ten komi
tet do spraw popierania roz
woju handlu międzynarodowe
go powinien też wydawać od
powiedni biuletyn, kontynuu
jąc wymianę informacji, za
początkowaną ż takim pożyt
kiem' na obecnej konferencji.

Wszystkie siły do walki
o boźaie plomw

Rozpoczynamy siewy wiosenne trzeciego, dukcyjnej, pracownika POM i PGR staje sfe
przełomowego roku Planu 6-letniego. Rozpo- coraz powszechniejsza. Widomym tego wyra-
czynamy je ze względu na warunki atmosfe- żem śą liczne zobowiązania produkcyjne wsi

‘ ‘
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jest sprawą wyjątkowej wagi, aby siewy te- l Święta 1 Maja,
goroczne przeprowadzić szczególnie staran
nie, aby ani jednej chwili nie zmarnować
i wykorzystać w pełni wszystkie środki, jakie
wskazuje agrotechnika: włókowanie orek zi
mowych, umiejętne stosowanie nawozów sztu
cznych, użycie ziarna selekcyjnego, a nasię
pnie troskliwa pielęgnacja zasiewów. Trzeba
pamiętać o walce z chwastami i szkodnikami,
trzeba pamiętać o tym, że siew rzędowy pod
nosi wydajność ziemi co najmniej o 2 q z he
ktara. Wykonanie wszystkich niezbędnych
zabiegów agrotechnicznych pozwoli nam uzy
skać dobre plony mimo pewnego opóźnienia
w siewach.

Jest więc rzeczą konieczną, aby służba
rolna rad narodowych, agronomowie POM u-

dzielali fachowej pomocy rolnikom. Niezbę
dne jest również, aby cały park maszynowy
zarówno PGR, POM i SOM, jak i znajdujący
się w rękach prywatnych, został w pełni wy
korzystany. Dużego znaczenia nabiera w

związku z tym sprawne i terminowe wykona
nie planów pomocy sąsiedzkiej. Każdy gospo
darz nic posiadający sprzężaju musi ntieć
pewność, że pole jego zostanie do ostatniego
ara uprawione. Nie można tolerować, żeby
kułak wymigiwał się od obowiązku pomocy
sąsiedzkiej.

Wszyscy chłopi wiedzą dobrze, że wyższa
wydajność z hektara oznacza wzrost ich do
chodów, pozwala na lepsze zaopatrzenie lud
ności miejskiej w produkty rolne, a więc
stwarza możliwość dalszego rozwoju przemy
słu, podniesienia produkcji maszyn rolni
czych, traktorów, nawozów sztucznych, towa
rów przemysłowych.

Chłopi spółdzielcy zdają sobie sprawę, że

podniesienie wydajności rolnictwa przyczyni
się do gospodarczego umocnienia spółdzielni
produkcyjnych, zwiększenia dniówki obra
chunkowej i wzrostu poziomu ich życia i kul
tury.

Pracownicy PGR uświadamiają sobie co
raz lepiej, że 'każdy kwintal zboża więcej
z hektara oznacza wzrost dochodów państwa' i .jednocześnie poprawę ich warunków byto-
wo-socjalnych. Wiedzą pracownicy POM, że

lim więcej ziemi zaorzą traktory, im lepsza
I będzie jakość orki, tym wyższe plony uzy
skają nasze spółdzielnie produkcyjne i zespo
ły ujprawowe, tym większe będą ich własne
zarobki.

Świadomość, że interes państwa ludowego
jest nierozłącznie związany z osobisiym inte
resem każdego chłopa gospodarującego indy
widualnie, każdego członka spółdzielni pro-

Iczynamy je ze względu na warunki atmosie- L._ _

.

tyczne z pewnym opóźnieniem. Dlatego też na cześc 60-lecia urodzin Towarzysza Bieruta
iiest snrawa wyjątkowej wagi, aby siewy te- i święta 1 Maja.

Jest rzeczą niezbędną, żeby hasło staran
nego i szybkiego siewu, hasło walki o pod
niesienie produkcji rolnej dotarło do każdej |
gromady, do każdej spółdzielni produkcyjnej, I
do każdego ośrodka maszynowego i PGR.'
Żeby każdy chłop, podobnie jak robotnik w

fabryce, czuł się odpowiedzialny, za wyniki
swojej pracy, ża swoją produkcję, żeby w

pełni uświadomił sobie znaczenie własnego
wysiłku produkcyjnego dla naszej gospodarki
narodowej, dla pomyślnego wykonania Planu |
6-letniego. _

Wymaga to spotęgowania pracy p o 1 1
tyczno-uświadamiającejwśród
mas chłopskich, pobudzenia ich inicjatywy
i aktywności. Nasze organizacje i instancje
partyjne, współdziałając z ZSL, winny uakty
wnić wszystkie działające na terenie wsi or
ganizacje masowe, a w szczególności ZMP.
Trzeba wzmóc entuzjazm naszej młodzieży
wiejskiej, by nie szczędziła sił w walce o wy
soki urodzaj, o wzrost dobrobytu i kultury
wsi.

Jest sprawą honoru każdego członka Par
tii, aby przodował w dobrym, racjonalnym
i terminowym przeprowadzeniu siewu wio
sennego, aby swoim przykładem pociągał bez-
partvjnvch chłopów do stosowania nowocze
snych metod uprawy, wzmożenia wysiłków w

walce o bogate plony i do rozszerzenia ho
dowli. Każdy członek Partii winien znać tru
dności swojej gromady, ujawniać wszelkie
niedociągnięcia w akcji siewnej i sygnalizo
wać je 'miejscowej organizacji partyjnej lub
też nadrzędnej instancji.

Nasze komitety powiatowe i gminne winny
jeszcze bardziej zacieśnić swą więź z organL
zaciami partyjnymi gromad, spółdzielni pro
dukcyjnych, PGR i POM, kontrolować ich

pracę, 1—■■L. x

przezwyciężaniu
niających się w

-Operatywne
przez zespoły
gminne, wzmożenie pracy politycznej naszych
organizacji partyjnych, umocnienie ich łącz
ności z gromadą, spotęgowanie aktywności
organizacji masowych pozwoli zmobilizować
całą pracującą wieś, by za przykładem przo
dujących rolników przeprowadziła siewy wio
senne na wysokim poziomie agrotechnicznym,
by podnosząc wydajność z hektara przyczy
niła się do umocnienia siły gospodarczej na
szej Ojczyzny, do zwycięskiego wykonania
zadań trzeciego roku Planu 6-letnlego.

B.

iprawą honoru każdego członką Par-
przodowal w dobrym, racjonalnym

konkretnie instruować
niedomagam i
toku pracy,
kierownictwo
wojewódzkie.

i pomagać w

braków wyła-

akcją siewną
powiatowe i
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JEDNYM
z najważniejszych warunków

utrwalenia pokoju jest stworzenie

jednolitych
demokratycznych Niemiec

Agresorzy
amerykańscy
w dalszym ciągu

popełniają zbrodnie

na jeńcach wojennych
PEKIN

donoszą o nowych

Rozmowy z przedstawicielami
wielu krajów przyczynić się mogą

do ożywienia wymiany handlowej
Przemówienie delegata polskiego na Międzynarodowe^

Konferencji Gospodarczej

Listy do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

z okazji 60 rocznicy lego urodzin

MOSKWA. Kudrjawcew na łamach dziennika „łzwiestia" stwierdza,
że nota rządu radzieckiego do rządów Stanów Zjednoczonych. Anglii
i Francji w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami w dalszym ciągu
znajduje się w centrum uwagi światowej opinii publicznej, a zwłaszcza
szerokich kół narodu niemieckiego. ,

Wysiłki prasy reakcyjnej oraz kół rządzących mocarstw zachodnich —

przedstawienia projektu podstaw traktatu pokojowego z Niemcami jako
„propagandy" zawiodły — pisze Kudrjawcew — propozycje radzieckie
dotarły dó ludności Niemiec i krajów zachodnio-europejskich, która wi
dzi w tych propozycjach drogę do utrwalenia pokoju w Europie. Nie
pomogła również próba Departamentu Stanu zniekształcenia przed opinią
publiczną Stanów Zjednoczonych tekstu noty rządu radzieckiego. Wy
siłki te świadczą, że propozycje radzieckie nie przypadły do gustu lu
dziom, którzy przygotowują nową wojnę, i którzy nie chcą utrwalenia po
koju w Europie Środkowej.

Kudrjawcew podkreśla, że szeroka opinia publiczna Niemiec widzi
w projekcie podstaw traktatu pokojowego, z Niemcami drogę do zjedno
czenia Niemiec i zapobieżenia militaryzacji Niemiec zachodnich, której
następstwa są tak groźne dla całej Europy.

Wydarzenia, które zaszły już po opublikowaniu noty radzieckiej, z no
wą siłą przekonują naród niemiecki, że tylko zjednoczenie kraju i jak

/najszybsze zawarcie traktatu pokojowego potrafią zapobiec przekształcę-' niu Niemiec zachodnich w nowe o-gnisko wojny w Europie. Dokonane

przez mocarstwa zachodnie rozbicie Nieftiec podsyca w Niemczech na
stroje odwetowe, które wzmagają się w związku z rokowaniami między
mocarstwami zachodnimi i Bonn w sprawie wskrzeszenia Wehrmachtu
niemieckiego w szeregach tzw. „armii europejskiej" pod dowództwem
Eisenhowera.

Kudrjawcew wskazuje, że jednym z. najbardziej wyraźnych przeja
wów narastania nastrojów odwetowych było oświadczenie

przeż koła rządzące Waszyng
tonu. Londynu i Paryża!

W zakończeniu -Kudrjaw-
cew wskazuje, że propozycje
radzieckie wynikają z konse
kwentnej polityki ■Związku
Radzieckiego wobec Niemiec,
polityki, która raz jeszcze
znalazła dobitny wyraz w od
powiedzi Józefa Stalina na

pytanie grupy redaktorów ga
zet amerykańskich. Odpowiedź
ta cieszy się gorącym popar
ciem tych wszystkich, którzy
dążą do utrwalenia pokoju w

Europie i wiedzą, że jednym
z najważniejszych warunków
utrwalenia tego pokoju Jest

jak najszybsze zawarcie trak
tatu pokojowego z Niemcami
oraz utworzenie w centrum

Europy zjednoczonych, nieza
leżnych, demokratycznych 1
miłujących pokój Niemiec.

,.ministra" spraw zagranicz
nych Hallstelna o „zjednocze
niu Europy aż po Ural". No
wym przejawem tych nastro
jów odwetowych w Niemczech
była propozycja, którą Ade-
nauer przedstawił niedawno
mocarstwom zachodnim. „A-
denauer — pisał przed paro
ma dniami (zachodni o-niemie-
cki dziennik katolicki „Der
Kurier'* — zaproponował mo
carstwom zachodnim „wyzwo
lenie. krajów Europy Środko
wej w celu utworzenia pasa
obronnego". Za propozycją
tą — podkreśla Kudrjawcew
— kryją się agresywne plany
wobec Polski, Czechosłowacji,
Węgier, Rumunii i Bułgarii.
Oto plany odwetowców zacho-
dfiio-niemieckich, oto owoce

polityki remilitaryzacji Nie
miec zachodnich realizowanej

bońnsktego

Dzienniki koreańskie
zbrodniach popełnianych przez t. zw. wojska
ONZ w obozafch dla jeńców wojennych. —

Dziennik koreańskiej armii ludowej „Czoson
Inuićngun" publikuje wypowiedź! żołnierzy
koreańskich, którym udało się źblec z nie
woli.

■Żołnierz Kin Sott-he wzięty w ubiegłym
roku do niewoli wraz z innymi 11 żołnierza
mi armii ludowej stwierdza: Gdy odzyskałam
przytomność podbiegł do mnie żołnierz ame
rykański, który zdftptał mnie butami, zranił
usta i wybił zęby. Amerykanie wywieźli po
tem mnie i jeszcze
żołnierzy
nych ran nie mogli się poruszać Ameryka
nie zabili. Następnie zamknięto nas w celi
tortur pozbawiając ńaś pożywienia i pomocy
sanitarnej.

' żołnierz Kim Dżon-hi, który zbiegł z nie
woli amerykańskiej oświadczył, że w ubie
głym roku dostał się do niewoli wraz z trze
ma sanitariuszkami. Amerykanie i Eśynma-
nowcy znęcali się nad nimi w sposób okrut
ny. Gdy jedna z sanitariuszek powiedziała
bandytom, że zapłacą za swe zbrodnie zdjęli
z niej odzież, przywiązali do drzewa, odcięli
nos. uszy i piersi i zmasakrowali bagnetami
cale jej ciało.

dwóch ciężko rannych
Tych, którzy wskutek odnieaio-

DOKERZY
algerscy

odmawiają
załadowania

transportu broni
PARYŻ

Dziennik „Humanite" dono
si, że dókerzy portu algerskie-
go Bonę jednomyślnie odmó
wili załadowania transportu
broni francuskiej, który miał

odejść do Ińdochin.

Żołnierz koreańskiej armii

ludowej Pak Un-hak opisuję
warunki panujące w obozie dla

jeńców w rejonie Indżonri, —-

Stwierdza on, że Amerykanie
stosują okrutne tortury wobec

jeńców: przywiązują do belki
na suficie, klują rozpalonym
żelazem, biją do śmierci prę
tami. Z obozu codziennie wy
wozi się Jeńców w dwóch sa
mochodach ciężarowych: w je
dnym przewozi się zwłoki za
męczonych i zabitych, a w

drugim skazanych ńa rozstrze
lanie jeńców.

STRAJK
BZIAIA^AWOIFJNE

w KOREI

shlfóarmciowy
w Pizie

RZYM
Ludność pracująca Pizy

przeprowadziła dwugodzinny
strajk na znak solidarności z

robotnikami miejscowej fabry
ki włókienniczej „Fontina",
której grozi zamknięcie. —

Strajk solidarnościowy z robo
tnikami włókienniczymi Pizy
ogłosili również robotnicy San
Giuliano i Innych miejscowo
ści.

PEKIN
W .komunikacie ogłoszonym

dnia 9 bm. w Phenianie, do
wództwo naczelne koreańskiej
armii ludowej podało, że od
działy armii ludowej w ści
słym współdziałaniu z oddzia
łami ochotników chińskich
prowadzą nadal walki z nacie
rającymi wojskami interwen
tów amerykańsko-angielskich
i lisynmanowskich. zadając im
Straty w ludziach i sprzęcie.

Dnia 9 bm. oddziały artyle
rii przeciwlotniczej armii ludo
wej i strzelcy-niśzczyciele sa
molotów . nieprzyjacielskich
strąciły 3 samoloty nieprzyja
cielskie.

Do lasu Grunewald pod Berlinem zabroniono
wstępu. Nad Gmnewaldem powiewa flaga bry
tyjska oraz na drzewach rozklejone zostały pla
katy, zakazujące wstępu do lasu ze względu na

niebezpieczeństwo grożące życiu. Przeciwni przy
gotowaniom do wojny, zachodnio-berlińscy bojow
nicy o pokój, nakleili hasła, pokojowe na brytyj
skich plakatach. Na zdjęciu.: hasła pokojowe na

brytyjskim plakacie, zabraniającym wstępu do
lasu.

Fet. — CAF

Przykład pokojowej gospodarki
dla wszystkich Niemców

TX7 Niemieckiej Republice Demokratycznej
'’

wre praca nad odbudową kraju, nad re
alizacją 5-letaiego planu gospodarczego. Ol
brzymi postęp gospodarczy, jaki dokonał się
w Niemieckiej Republice Demokratycznej od
roku 1949, posiada nieodpartą si.ę atrakcyjną
dla społeczeństwa ząchodnio-niemieckiego.
Blisko 2 miliony bezrobotnych w Trizonti wi
dzą, że w Niemieckiej Republice Demokraty
cznej n.ie brak dla nikogo pracy. Zachodnia
niemieccy chłopi widzą, że na Wschodzie zli
kwidowano długi małorolnych i średniorolnych
chłopów, oraz udzielono im znacznych poży
czek Olbrzymie rzesze przesiedleńców w

Niemczech zachodnich widzą, że w Niemie
ckiej Republice Demokratycznej otoczono

przesiedlonych specjalną opieką i że znaleźli
oni tam pracę i dach nad głową.

Toteż rozwój gospodarczy Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej Jest solą w oku za-

chodnto-nieinieckich odwetowców i > military-
stów. Reakcyjna prasa Niemiec zachodnich

wyraża poważne zaniepokojenie rozwojem go
spodarczym NRD i usiłuje jawnie głoszonym
sabotażem handlu z NRD utrudnić, wykonanie
planu 5-letniego.

Jednak wbrew sabotażystom z Trizonii go
spodarka NRD rozwija się wspaniale. Powsta-

ją nowe zakłady przemysłowe, wyposażone w

całkowicie nowe techniczne urządzenia; po
wstałą nowe stacje, traktorowe; rosną jak grzy
by po deszczu naukowe instytuty, laboratoria,
nowe dzielnice mieszkaniowe, domy kultury,
szkoły, boiska sportowe i sanatoria. Gospodar
ka Niemieckiej Republiki Demokratycznej
pracuje dla pokoju.

Rok 1951 był pierwszym rokiem 5-letniego
planu. Plan roczny został wykonany z nad
wyżką. Plan 5-letni zakładał np., że produkcja
przemysłowa NRD w r. 1955 wyniesie 192
proc., przyjmując poziom produkcji w r. 1950
za 100. Tymczasem już w pierwszym roku re
alizacji planu 5-letnlego osiągnięto 121,9
proc, wytwórczości przemysłowej z r. 1950
oraz 136 proc. — w porównaniu z rokiem
1936. Tylko dwie gałęzie przemysłu nie wy
konały planu: przemysł materiałów budowla
nych i poligraficzny. Poważną rolę w gospo
darce NRD odgrywają kapitalistyczne za-

kłady przemysłowe, nie będące wła-
snoitoią ogólnonarodową. Słaba produk
cja prywatnych cegielni oraz, prywatnych
(Jf-stesrni wywołała niewykonanie planu w

przemyśle materiałów budowlanych i w prze

myśle poligraficznym. W innych dziedzinach*
przemysłu plan wykonano z nadwyżką. Najle
psze rezultaty osiągnęły przemysły: drzewny
(129,6 proc.), lekki (118,6 prac.) i metalurgii
(111 proc.).

Dużymi sukcesami może się również po
szczycić rolnictwo Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Choć nie wykonało ono planu
zasiewów, obejmując 89.7 proc, zaplanowane
go obszaru, wygrało ono bitwę o wysokość
zbiorów z hektara, wykonując plan z poważ
nymi nadwyżkami. Wysokość zbiorów z he
ktara zboża wzrosła do 128 proc., roślin olei
stych do 135 proc., okopowych — do 113
proc. Jedynie zbiory kartofli nie dopisały,
osiągając 99 proc, planu. Tc na ogól dobre
rezultaty pracy niemieckiego rolnictwa zostały
umożliwione m. in. dzięki podniesieniu pozio
mu pracy stacji traktorowych.

Rok 1952 przyniesie decydujący zwrot w

dziedzinie odbudowy Berlina. W dniu 25 li
stopada 1951 r. Komitet Centralny Socjalisty
cznej Partii Jedności zwrócił się do wszystkich
obywateli niemieckich z apelem, by przystą
pili do odbudowy Berlina..Utworzono Narodo
wy Komitet Odbudowy Stolicy Niemiec i o-

pracowano plan odbudowy. Znajduje się on

już w stadium realizacji.
W r. 1952 powstaną w Berlinie całe nowe

dzielnice wielopiętrowych domów mieszkal
nych: będą one wzorem dla odbudowy innych
dzielnic. Przy opracowaniu planęw odbudowy
Berlina współdziałali wybitni architekci ra
dzieccy. Jednym z podstawowych założeń pla
nu jest zerwanie z dotychczasowymi pruskimi
schematami urbanistyki. Dzielnice mieszkanio
we ludzi pracy nie będą już Jednostajne, bez
zieleni, zabudowane szarymi, ponurymi doma
mi typu koszarowego. Ludzie pracy otrzymają
zdrowe, ładne, wygodne mieszkania. Hasiem
budowniczych Berlina Jest osiągnąć „war
szawskie tempo" odbudowy.

Twórcza ipraca budowniczych Niemieckiej
Republiki Demokratycznej wskazuje wszyst
kim Niemcom słuszną, Jedynie słuszną drogę
pokojowego rozwoju. Jej przykład mówi Niem
com żyjącym pod Jarzmem amerykańskiej oku
pacji, co może dać pokojowa praca zjednoczą-
nych Niemiec. Tylko bowiem zjednoczone
Niemcy zdobędą pełne możliwości rozwoju
swojej gospodarki. Niezbędnym warunkiem
jest zakończenie okupacji, likwidacja sztucz
nych przedziałów między częściami Niemiec
i 'uniezależnienie etę od imperialistycznego dy
ktatu. P. M.

ZBRODNIE

Amerykanów
w KOREI

dfstassu^ przestępstwa
hitlerowców

PARYŻ
W całej Francji wzmaga się

fala oburzenia przeciwko sto
sowaniu przez wojska amery
kańskie broni baktertclogicz-
nej w Korei i Cninacb.

Sekretarz generalny Mię
dzynarodowego Zrzeszania
Prawników Demokratów —

adwokat Nordmann oświadczył
m. in.: — Komisja Międzyna
rodowego Zrzeszenia Prawni
ków Demokratów, która bawi
ła w Korei I w Chinach, prze
prowadziła badania w sprawie
wojny bakteriologiczne i. Bada
nia te świadczą nieróicte, że

Amerykanie stosują broń bak
teriologiczną. Zbrodnia ta dys
tansuje najgorsze przestępstwa
faszyzmu hitlerowskiego. Na

ród francuski powinien zapro
testować Jak jeden mąż, by
zmusić do położenia kresu

zbrodniom, dokonywanym
przez wojska USA w Korei i
w Chinach.

W Hayange odbył się maso
wy wiec, na którym uchwalono

jednomyślnie rezolucję, potę
piającą stosowanie broni bak
teriologicznej w Korei i w

Chinach.

Pracownicy gazowni w St.
Denis uchwalili jednomyślnie
wysłanie listu do ambasadora

amerykańskiego w Paryżu o-

raz do premiera Pinay z żąda
niem położenia krosu wojnie
baktriólogicznej

Rezolucje takie uchwalili o-

brońcy pokoju departamentu
Rhone, byli wolni strzelcy i

partyzanci Lyonu, związki za
wodowe CGT depsrtauieniu
Loire ifp.

MOSKWA
Na posiedzeniu sekcji roz

woju handlu międzynarodowe
go w dn. 8 bm. na Międzyna
rodowej Konferencji Gospo
darczej w Moskwie, delegat
polski Aleksander Wołyński
przedstawił potencjalne moż
liwości i perspektywy rozwo
ju stosunków handlowych mię
dzy Polską a poszczególnymi
krajami i strefami.

Mówca stwierdził na wstę
pie; że Polska jest już obec
nie w stanie zaspokoić bez
trudu niemal całe zapotrzebo
wanie Europy Północnej n

węgiel. Kraje Europy Północ
nej mają przy tym możność
pokrywania swego importu
węgla w przeważającej części,
jeśli nie całkowicie, dostawa
mi swych towarów do Polski,
albowiem wszystkie te kraje
I$osia'dąją znaczną produkcję
ekspertową tych dóbr, których
Polska jest odbiorcą. Dodat
kową korzyść dla krajów Eu
ropy Północnej stanowi moż
ność korzystania z portów poi
skich dla tranzytu do Czec.h;>-

"eji. Węgjer i Rumunii,
dzięki czemu statki, udające
się po węgiel mogą być w ca
łości wykorzystane do trans .

portu rudy żelaznej i innych
ładunków masowych, zarówno
przeznaczonych dla Polski,
.{fik i tranzytowych.

Tak więc co do Szwecji,
mówca przypomniał, ż" w o-

kresie między rokiem 1946 a

1949 Polska ulokowała tam
zamówienia na dostawę ma
szyn 1 urząd-cń przemysło
wych w kwocie około 500 mi
lionów koron. Gdyby Szwecja
zwiększyła dostawy towarów,
których Polska potrzebuje —

Polska mogłaby ze swej stro
ny Zwiększyć dostawy ,vęgia
do Szwecji do wysokości 4
milionów ton rocznie, jak ró
wnież podwyższyć eksport,in
nych towarów ó 50 proc.

Obroty z Danią mogłyby
być podwojone. Polska może

dostarczyć Danii do 2 i pół
miliona ton węgla, sor,ę kau
styczną i kalcynowaną. biel

cynkową, zboże pastewne i in
n° towary, importując wza-

mlan chemikalia 1 farmaceu
tyki. szmaty wełniane, krany,
kwasy tłuszczowe, śledzie oraz

szereg towarów tranzytowych,
dla których Dania jest trady
cyjnym rynkiem.

Obroty handlowe‘z Norwe
gią, które spadły silnie w ła
tach 1950—1951, mogłyby
znacznie przekroczyć najwyż
szy poziom 1949 r. W zamian
za . dostawy pirytów, alumi
nium, rudy żelaznej, kranów,
śledzi itcl. Polska dostarczać
może Norwegii w latach xo53
— 1955 do miliona ton węgla,
chemikaliów i innych towarów
na sumę 30—100 milionów
koron norweskich rocznie.

Wymiana handlowa z Fin
landią wykazuje stałą tenden
cję wzrostu i w roku bieżącym
powinna przekroczyć 60 mili
onów dolarów. Istnieją jednak
możliwości dalszego Jej roz
woju.

istniejące obroty z Anglią
— podkreślił mówca — mogły
by wzrosnąć co najmniej o 50
proc. “W ciągu najbliższych
trzech lat Polska mogłaby
zwiększyć roczne dostawy pro
duktów rolnych, Jak również
dostarczyć Anglii poważnych
Ilości drzewa i innych towa
rów, a w zamian zwiększyć
import urządzeń przemysło
wych i środków transportu do
wysokości 10—15 milionów
funtów rocznie, import trady
cyjnych surowców strefy szter

lingówej jak np. cyny, kau
czuku i wełny oraz szeregu
angielskich półfabrykatów i
wyrobów przemysłowych.

Obroty towarowe z Francją,
które wynosiły w 1951 około
48 milionów dolarów, mogły
by być podwojone w latach
1953—1955. Polska może pod
wyżsżyć dostawy węgla do
Francji do wysokości 2—3
milionów ton rocznie oraz do
starczyć jej do 50 tys. ton zbo
ża pastewnego, drzewa, che-rni
kaliów itd. Import z Francji
może objąć urządzenia prze
mysłowe i środki transportu
na sumę 20—25 milionów do

larów rocznie oraz zwiększone
ilości takich towarów jak: a-

luminium, wyroby walcowane,
fosforyty, wełna, barwniki,
farmaceutyki i pewne artyku
ły konsumcyjne.

Obecne obroty z Włocha
mi wynoszące około 45 milio
nów dolarów można byłoby
potroić. Polska może zwięk-
sżyć dostawy.węgla dla Włoch
do wysokości 2 i pół—3 milio
nów ton rocznie, jak również
powiększyć dostawy produk
tów rolnych, chemikaliów i
Innych towarów.

Zainteresowania Polski o-

bejmują Import urządzeń dla
przemysłu budowy maszyn i
Okrętów, korzystanie ze stocz
ni włoskich, jak również im
port szeregu półfabrykatów i
wyrobów przemysłowych m.

In. włókna sztucznego, łożysk
kulkowych, opon samochodo
wych, barwników, xkoncentra
tów cynku itd.

Delegat polski zaznaczył,
że również wymianu handlo
wa z Niemcami zachodnimi
ma wszelkie obiektywne dane
dalszego rozwoju. W ekspor
cie polskim odgrywają tu głó
wną rolę pewne artykuły rol
ne i drzewo, w zamian za co

Polska może importować tn.
in. wyroby hutnicze, chemika
lia, barwniki i farmaceutyki,
włókno sztuczne i urządzenia
przemysłowe.

Istnieją — podkreślił mów
ca — wielkie możliwości dal
szego rozwoju handlu z kraja
mi '

strefy poza-europejskiej.
Polska zainteresowana jest w

imporcie bawełny z Egiptu,
Pakistanu, Indii, Turcji, Sy
rii, Iranu, juty — z Pakista
nu, kauczuku, cyny, kopry —

7. Indonezji, ropy naftowej z

Iranu, skór — z Pakistanu,
Indii i Iranu, miedzi z Turcji
oraz szeregu innych Surowców
i artykułów kcnsumcyjnych z

tej strefy jak np.: tytoniu, ka
wy, herbaty, owoców połud
niowych itp. Eksportować zaś
do tych krajów Polska może
lokomotywy'i wagony kolejo
we, maszyny i narzędzia rol
nicze, niektóre urządzenia dla
przemysłu lekkiego’ w szcze
gólności maszyny włókienni
cze, obrabiarki i różne wyro
by przemysłu metalowego o-

raz węgiel, drzewo, cement,
szkło-, porcelanę i chemikalia

szerokim asortymencie, jak
również niektóre inne artyku-
K.

Ogólne obroty z krajami
tej strefy mogłyby osiągnąć
w latach 1953—1955 kwotę
około 200—250 milionów do
larów rocznie.

Co się tyczy Ameryki Ła-
■'ńskiej, Polska ma umowę

handlową z; Argentyną oraz

umowę płatniczą z Brazylią.
Polskie organizacje handlu
zagranicznego utrzymują rów
nież stosunki z firmami Mek
syku, Wenezueli, Urugwaju i
innych państw. Podobnie jak
w stosunkach z krajami Azji
i Afryki', istnieją tu duże mo
żliwości rozwoju wymiany.
Polska zainteresowana jest w

imporcie z tych krajów weł
ny, bawełny, skór surowych,
garbników, rudy, metali kolo
rowych, tłuszczów, nasion ole
istych, kawy, kakao i owoców.
Eksportować zaś może węgiel,
cement, tarcicę, barwniki, che
mikalia, maszyny, lokomoty
wy, wagony i rozmaite inne
wyroby przemysłowe.

Przegląd ten — stwierdził
delegat polski — nie wyczer
puje możliwości rozszerzenia
obrotów między Polską a in
nymi nie wymienionymi tu

krajami, z którymi Polska już
prowadzi wymianę towarową,
lub chętnie nawiąże stosunki
handlowe.

Na zakończenie mówca w

imieniu delegacji polskiej wy
raził wdzięczność organizato
rom konferencji za umożli
wienie nawiązania bezpośred
nich rozmów z przedstawicie
lami wielu krajów, które to

rozmowy przyczynić się mogą
do ożywienia wymiany towaro

wej, a w niektórych wypad
kach nawet do zawarcia kon
kretnych transakcji jeszcze w

czasie konferencji.

WARSZAWA
Podajemy kolejny wykaz li

stów z zobowiązaniami i ży
czeniami, napływających do
Prezydenta RP Bolesława Bie
ruta z okazji 60 rocznicy Je
go urodzin.

Listy nadesłały:.
Cegielnia „Wojciechowice",

Bank Rolny we Wrocławiu,
Biuro Urbanistyczne Warsza
wy, Rejon Lasów Państwo
wych w Piszu, Częstochowskie
Zakłady Przemysłu Gastrono
micznego, kopalnia „Modrze-
jów", Parowozownia Główna
w' Gdyni, Kopalnia „Bolesław
Chrobry", Akademickie Półsa-
natorium Przeciwgruźlicze w

Krakowie, Muzeum Etnografi
czne w Krakowie, Zakład Mle
czarski w Kłodzku, Zakład O-
dzieży Miarowej Nr 34 w Kło
dzku, Krośnicka Fabryka Wy
robów Metalowych, Zakłady
Koksochemiczne w Zabrzu.
POM Nr 34 w Żelaznej, odci
nek drogowy PKP w Żurawi
cy, Gminna Spółdzielnia
,,SCh“ w Zgierzu, Hurtownia
Spożywcza w Zgierzu. Oddział
Narodowego Banku Polskiego
w Zielonej Górze, Gminna
Spółdzielnia ,,SCh“ w Zawoi,
Huta Szklą Gospodarczego i
Oświetleniowego w Zawierciu.
Służba eksploatacyjna stacji
PKP w Złoćieńcu,, gromada
Zalesie. Wytwórnia Filmów
Fabularnych w Łodzi, PZWS
w Łodzi, Łódzkie Zjednoczenie
Przemysłu Budowlanego. Gor
lickie Zakłady Przemysłu Drze

wnego, Urząd Pocztowy w U-

strzykach Dolnych, PSS w U-
strzykach Dolnych, Huta „Zy
gmunt". Szpital dla zakaźnie
chorych w Bytomiu, gromada
Bukowice, gromada Bałdowi-
ce, PGR Binoze, Państwowa
Centrala Drzewna w Augusto
wie, gromada Aksriianice, gro
mada Augustynów, Powiatowe
Przedsiębiorstwo Budowlane w

Augustowie, Bielskie Zakła
dy Futrzarskie w Jaeksandro-
wicach, gromada Nasiadki,
Powiatowe Zrzeszenie Prywat
nego Handlu i Usług w Nysie,
PGR Nieźabltów, Żwirownia
w Nielbórku, Parowozownia
Główna w Nowym Sączu, gro
mada Nićbórowo, gromada No
winy, Ekspozytura PKS w

Wałbrzychu, Centralny Zarząd
Przemysłu Mleczarskiego, Ęks
pózytura wojewódzka w War
szawie, stacja PKP Wiejjczka,
Centralny Instytut Ochrony
Pracy w Warszawie, Mechani1
czna Wytwórnia Stolarska w

Warszawie, Biuro Wojewódz
kiej Centrali Odzieżowej w

Warszawie, POM Nr 132 w

Warnicy, Stolarnia Mechanicz
na w Wołominie, spółdzielnia
produkcyjna im. L. Waryń
skiego, gmina Wodzirady. Sta
cja Nr 1 Technicznej Obsłu- ■
gi Samochodów w■■■Warszawie,.
PGR Wydawy, Warszawski O-

kr.ęg Ligi Lotniczej, Spół
dzielnia Pracy Wyrobów Pas-

materyjnych im. Okrzei w

Warszawie, gromada Worble-
wo, Wałbrzyskie Zakłady Pi-

wowarsko-słodownlcze, spół
dzielnia produkcyjna im. „1
Mąja‘‘ w Rusinowie, DRN War

śzawa-Praga Południe, Gmin
na Spółdzielnia „SCh“ w Wa-
dlewle, Spółdzielnia Pracy Ga
lanterii Metalowej im. Wł.
Hibnera w Warszawie, Pralnia
Chemiczna i Farbiamla Paro
wa „Robotnik" w Warszawie,
kino ,,Sztuka" w Krakowie,
Zakłady Materiałów Budow
lanych Przemysłu Węglowego
w Katowicach, Zw. Zawód.
Prac. Gospodarki Komuńątóej
w Katowicach, PRN w Koło
brzegu, Centrala Ogrodnicza w

Kłodzku. Spółdzielnia Pracy
„Beton" w Łodzi, Przedsiębiór
stwó „ Miastoprójekt Kraków"
ZPB im. St. Dubois W Łodzi,
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko
munikacyjne w Łodzi, Koło
Sportowe „Stal" przy Zakłti
dach im. J. Stalina w Pozna
niu, Huta Szkła Oświetlenio
wego „Nysa" w Pieńsku, Pań
stwowy Teatr im. Osterwy w

Lublinie, Zakłady Galanterii

Metalowej w Poznaniu, Węzeł
kolejowy w Częstochowie, sta
cja kolejowa w Binczu, POM
pow. Biłgoraj, kopalnia „Sile
sia". Wytwórnia Sprzętu Gór
niczego w Brzezince, kopalnia
,. Piast—Ziemowit' ‘. Rzeszow
skie Przedsiębiorstwo Elektry
fikacji Rolnictwa, Powiatowe
Przedsiębiorstwo Budowlane
w Radomsku, Cegielnia „Fir
lej" w Radomiu, Cegielnia
„Halinów" w Radomiu. Radom
skie -Zakłady Przemysłu Tere
nowego Materiałów Budowla
nych, Cegielnia „Wośniki" w

Radomiu, Kaflarnia Nr 8 w Ra
domiu, Betońiarnia w. Rado-
n;iu, Selekcja Roślin PGR Ro
gów Opolski, Wytwórnia Ty
toniu i Tabaki w Raciborzu,
GRN w Turze, gromada Fili
pów, gromada Foryny, spół
dzielnia produkcyjna w Drobi
nie pow. Płock. Ełckie Zakłady
Przemysłu Terenowego, groma
da Dorzewo, gromada Dąbro
wa, Zw. Zaw. Prac. Leśnych
w Działoszycach, Centralne

Warsztaty Elektryczne w Dą
browie Górniczej, Państwowe
Przedsiębiorstwo Krawlecko-
Kuśnierskie, zakład Nr 26
Dzierżoniów, Zakłady Graficz
ne Przemysłu Terenowego w

Działdowie, gromada Drogo-
rze, spółdzielnia produkcyjną
im. „Młodej Gwardii" w Ba
binie, koło ŻMP przy Fabryce.
Porcelany w Ćmielowie, Gmin
na Spółdzielnia „SCh" w Po-
mieniu, Tartak Przemysłu Leś
nego w Prostkach. Spółdziel
nia TnwalidóW „Wyzwolenie"
w Oławie, Stolarnia i Tartak w

Olrzyniti. Zakłady Eksploata
cji Kruszywa w Krakowie.

Przygotowania
do loiferencii

w Obronie Dzieci
WIEDEŃ

W dniach 12—16 bm. odbę
dzie się w Wiedniu Międzyna
rodowa Konferencja w Obro
nie Dzieci, w której wezmą, u-

dział delegaci z około 50 kra
jów. Wśród delegatów znajdu
ją się wybitni działacze społe
czni, przedstawiciele nauki,
kultury i sztuki.

W toku kampanii przygoto
wawczej do konferencji utwo
rzono w kilkudziesięciu kra
jach komitety w obronie dzie
ci. W 28 krajach odbyły się
konferencje w obronie praw
dzieci. Komitety krajowe i lo

Członkowie młodocianej
bandy gangsterskiej Billi-
Gort-Aczos z Kalifornii li
czyliod8do13lati„spe
cjalizowali" się we włama
niach i kradzieżach samo
chodów.

„Szkolenie" przeprowa
dzali na podstawie filmów
gangsterskich z Hollywood.

kalne zgromadziły obfity rńa*
teriał, obrazujący sytuację
dzieci w różnych krajach oraz

przygotowały referaty, które

zostaną wygłoszone na Między
narodowej Konferencji w O-

. bronie Dzieci.
W wielu krajach ukazało

się szereg publikacji, broszur,
afiszy oraz nakręcona filmy,
poświęcone obronie dziścl. —

Szczególnie żywą kampanię
przygotowawczą do konferen
cji przeprowadzono w krajach
kolonialnych i zależnych. Kam
pania prowadzona jest we

wszystkich krajach pod ha
słem walki o pokój i Zapew
nienie dzieciom szczęśliwej
przyszłości.

Lfflfobójstwo w USA

pod ochrona,
rządu

NOWY JORK
Sekretarz Kongresu Walki

o Prawa Obywatelskie William
Patterson przekazał prasie
sprawozdanie, w którym siwieć
aza, że w marcu zamordowano
w Stanach Zjednoczonych fi

Murzynów na tle nienawiści

rasowej.
Niedawno w miejscowość’

Yonkers w stanie New York
b. policjant Stanley Labensky
zamordował dwóch bram
Blacknell za to tylko, że Znaj
dowali się w restauracji, prze
znaczonej wyłącznie dla bia

łych. W Birmingham w stąni-
Alabama policjant zastrzeli!

27-letniego Murzyna Johns
Vanna, uczestnika drugiej we;

ny światowej. W stanie Flory
da, biały szofer naumyślnie
spowodował katastrofę samo

chodu, w którym jechało 4

Murzynów Wszyscy Murzyni
zginęli. W 'Waszyngtonie poli
cjant zamordował Murzyna
Jamesa Smallwooda rzekomo
„w samoobronie". W stanie
New Jersey policjant zakato
wał palką na śmierć Murzyn?!
Simona Parkera.

Sprawozdanie stwierdza, że

Kongres Walki o Prawa Oby
watelskie zażąda od Komisji
Praw Człowieka ONZ podjęcia
kroków przeciwko rządowi
Stanów Zjednoczonych za po
gwałcenie konwencji o ludo
bójstwie.
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W walce o wyzwolenie narodu
Wykonanie planu

sprawą hos&oru

głaszamy alarm dla
miasta Warszawy!"
Głos speakera urwały
detonacje bomb piku-

„Messerschmlttów".

chodzi swój bojowy .chrzest
dywizja im. Kościuszki.

’ Im większy jest wpływ PPR
w narodzie, im potężniejszy
wysiłek zbrojny w kraju, im
bliżej umęczonej ziemi pols
kiej Armia Radziecka, armia
wyzwoiicielka i walczące u

jej boku Wojsko Polskie —

tym większa wściekłość ogar
nia reakcję. Śmiertelny wróg
— hitleryzm — staje się dla
niej coraz bliższym partnerem.
Nie ma oszczerstwa i zbrodni,
przed którymi wzdrygnęłaby
się reakcja dla osiągnięcia
swych nikczemnych celów:
zdławienia i
walki toczonej

sparaliżowania
przez naród

różnych grupkach politycz
nych. Nikt tak jak on słu
sznie ocenić ich postawę.
Bierut jasno widzi sojuszni
ków w walce, widzi też jak
rozstawione są siły wroga
Występuje to w pisanych
przez niego artykułach, odez
wach, dokumentach partyj
nych. Cechuje je jasny, pro
sty styl i niezwykła, siła prze
konywania.

Okupant i agenci z Londy
nu zdwajają swą zbrodniczą
działalność. W listopadzie ge
stapo aresztuje Pa
ra i Małgorzatę
Byli to najbliżsi
„Tomasza".

wta Finde-
Fcrnalską.

przyjaciele
Bierut głęboko

Warszawę, aby wszystko
przygotować,

'

uzgodnić,
wszystkiego dopilnować".
Mroźny byl wieczór 31 gru

dnia 1943 roku. Zbliża się
czwarta noc sylwestrowa pod
okupacją, Czynszowy dom
przy ui. Twardej 22 niczym
nie różni się od innych na tej
ulicy. W mieszkaniu rymarza
Czesława Blicharskiego na.

trzecim piętrze gospodyni pie
cze ciasta. Będą goście. Ale
dziwni to goście. Przychodzą
co kilkanaście minut i szybko
znikają za drzwiami przyle
głego pokoju, gdzie przy dłu
gim stole ustawione są krze
sła. „Tomasz" wita wchodzą-

„0
jąćych
które rankiem 1 września za
początkowały tragiczne dni.
Kiedy z zachodu i półnc-cy sta
lowe gąsienice hitlerowskich
czołgów wrzynały się w zie
mię ojczystą^ szosami na po
łudnie czmychali w luksuso
wych limuzynach sanacyjni
winowajcy klęski, pozostawia
jąc naród polski na pastwę
brunatnych zbrodniarzy.

W walce trwali ci, co zaw
sze wiernie służyli narodowi
i nigdy go nie zawiedli — ko
muniści. Ich ręce kopią rowy
przećiwczołgówę. Wśród nich
jest Bolesław Bierut. Przed
9 miesiącami opuścił szare, zi
mne mury katowni w Rawiczu.
Więzienie wyczerpało go fizy
cznie. Myśl 1 serce plonie o-

g-niem wiary i czynu.

Łopata z uporem wciska
się w piasek mazowiecki. Każ
da garść wydobytej ziemi roz
szerza rów, pogłębia go... o-

a barbarzyński marsz,
że bój jest nierówny. Ale

Bierut- trwa na posterunku.
Jest z narodem. Losy narodu
to jego sprawa, Sprawa patrio
ty, którego wychowała partia.
Jest pewny ostatecznego zwy
cięstwa. I chociaż wkrótce ar
mia hitlerowska jak rozszala
ły żywioł rozbije tamy oporu,
zaleje miasta i wsie, wciśnie
Się piętnem śmierci do ognisk
domowych, chociaż zmusi Bie
ruta do szukania schronienia
na gościnnej ziemi radziec
kiej, tó jednak nie zgasi Jego
rewolucyjnego żaru.

Faszyści sięgnęli po ziemię
Kraju Socjalizmu, Bierut znaj
duje się w Mińsku. W stolicy
Białoruskiej Republiki warcza

ły złowrogo czołgi ze swasty
ką. Nie opuszcza go myśl: wal

czyć ile tylko sił starczy prze
ciw faszystowskiemu okupan
towi. Jedna z grup partyzanc
kich zaczyna działać na tere
nie Mińska. Bierut nawiązuje
kontakt z miejską organizacją
partyjną.

Do Bieruta docierają od
głosy Walki rozpoczętej w

kraju przez Polską Partię Ro
botniczą. Jej trzon stanowią
Członkowie dawnej KPP. Wia
domości dodają otuchy. Partia
jest na posterunku. Partia
walczy. Bie^it chce być jak
najprędzej z nią. Oddać jej
swoje doświadczenie, zdolno
ści, swoją pasję rewolucjoni
sty.

Było to w 1943 roku. Szła
wiosna ze

' '7“
tchnieniem. Stalingrad zadał
decydujący
skiej armii.
Bieruta zapukał wysłannik z

kraju. Młodego szczupłego
blondyna ó dużych, jasnych
oczach przysłała partia. Miał
dla Bieruta dokumenty. Nie
znajomym był Janek Krasicki,
przywódca Związku Walki
Młodych, który zginął później
bohatersko z rąk gestapo. Od
pierwszej chwili poczuł do
niego Bierut szczególną sym
patię. Ojcowskim Stosunkiem
i miłością obdarza przecież
młodzież w ogóle. A cóż do
piero utalentowanego i pełne
go uroku rewolucjonistę
ka.

Bierut ~ jest potrzebny
cżącej ojczyźnie. Jęczy
pód okrutnym brzemieniem
terroru i zbrodni. Dni są po
dobne do nocy, pełne trwogi,
napięcia i bólu. Mnożą się
szubienice. Obozy śmierci na
brzmiewają krzywdą i krwią
tysięcy ofiar.

Partia walczy na czele na
rodu, chociaż wróg wyrwał z

jej szeregów pierwszego gene
ralnego sekretarza, Marcelego
Nowotkę. Gwardia Ludowa
jest w ogniu. Lecą w powie
trze hitlerowskie transporty,
rozbrajane są posterunki żan
darmerii...

W Kraju Socjalizmu pó-
wstaje Związek Patriotów Pol
skich. Uchodźcy polscy wal
czą o te same idee, o które
w kraju toczy bój PPR. Pod
ciosami Armii Czerwonej kru
szeje hitlerowski front. U bo
ku wojsk radzieckich prże-

swoim ożywczym

cios faszystow-
Do mieszkania

Jan-

wal
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Lepitymncja To-w. Bolesława Bieruta z czasów okupacji, tcytlana na nazw.: Binkowski Bolesław

Arc-li . Wydz. Hist. Partii KC PZPRCAF,

pod wodzą PPR o wolną Pol
skę ludu pracującego.

Długo! etn ie doświadczenie
rewolucyjne Bieruta jest par
tii bardzo potrzebne. Po po
wrocie do Warszawy szybko
ogarnia sytuację. Wchodzi w

skład kierownictwa partii,
którego sekretarzem general
nym jest Paweł Finder. W
skład KC wchodzą m. in. „Ja
sią" (tow. Fornalska), „Wi
told" (tow JóźWiak), „Janek"
(tow. Chełchowski). Udział w

pracach KC Towarzysza Bie
ruta, który posiada dużą wie
dzę marksistowsko-leninowską,
mądrość długoletniego fcon-
spirowania i rewolucyjną czuj
pość wobec wrogów klaso
wych, wzmacnia wybitnie kie
rownictwo Partii. Krzew! on

w partii i narodzie bezgrani
czne zaufanie do Związku Ra
dzieckiego i. WKP (b) — w

których widzi gwarancję zwy
cięstwa walki ó Polskę wolną
i sprawiedliwą.

Towarzysz Bierut — „To
masz" — przywiązuje szcze
gólnie wielkie znaczenie spra- •

wie zacieśnienia współpracy z

lewicowym ruchem ludowym
zgrupowanym wokół „Woli
Ludu". Dzięki „Jankowi" na
wiązuje z nim stały kontakt.
Na rogu ulicy Leszno i Mły
narskiej czeka już „Janek",
oglądając się na mijające go
patrole, kiedy nadchodzi „To
masz" ż „Jasią". Jadą do mie
sżkania Kowalskiego. Bierut
dobrze zna zagadnienia wiejs
kie. Zna ciężkie życie chło
pów. Dzięki niemu radykalni
ludowcy coraz ściślej współ
działają z PPR.

„Tomasz" mimo niebezpie
czeństw, które w Warszawie
czyhają na każdym kroku,
jest beż przerwy w wirze kon
spiracyjnej pracy. Spotyka
się z różnymi ludźmi, odwie
dza różne punkty. Swoim da
rem przekonywania, jasną 1
logiczną argumentacją, pro
stotą i skromnością w obejś-.
ciu zdobywa sobie powszech
ną sympatię i szacunek. Cel
ność oceny politycznej, umie
jętność wyciągania trafnych
wniosków czyni go działaczem
cieszącym się ogromnym auto

rytetem w partii. Nikt tak jak
on nie potrafił się rozeznać w

odczuwa ich stratę. Dziś wie
my, że w ręce gestapo oddali
ich bandyci z byłej „dwójki",
którym . Spychalski ułatwił
wślizgnięcie się do oddziału
informacji sztabu Gwardii Lu
dowej.

Ale perspektywa wyzwole
nia narodu jest coraz bliższa.
Armia Radziecka odnosi zwy
cięstwo za zwycięstwem. Wat
ka zbrojna w kraju wzmaga
się z każdym" dniem. Z każ
dym dniem przybywają Pols
kiej Partii Robotniczej soju
sznicy. Rozszerza się narodo
wy front walki wyzwoleńczej.
Przed partią stoi nowe zada
nie. Przygotować się do obję
cia władzy. Zadanie to sP®i"
nić ma Krajowa Rada Naro
dowa — demokratyczna repre
zentacja narodu, zalążek wła
dzy ludowej. Kierownictwa
nad zorganizowaniem KRN-u
partia powierza właśnie „To
maszowi".

„W grudniu 1943 roku
— opowiada jeden z towa
rzyszy — kiedy poruszanie
się po Warszawie było
szczególnie utrudnione 1
niebezpieczne — nierzadko
groziło śmiercią — Boles
ław Bierut rozwijał niezwy
kle ożywioną działalność...
Trzeba było przygotować i
uzgadniać materiał, który
miał być przedmiotem o-

brad, opracować projekty
statutu, dekretu, deklara
cji... W wytartej jesionce
i podziurawionym kapelu
szu, szybkim krokiem prze
mierzał wzdłuż i wszerz

cych. Nie ma jeszcze wpraw
dzie wszystkich,
Jest .każda minuta.

Obrady trwają do szóstej
rano. Przewodniczy „To
masz".

„Zadaniem Krajowej Rady
Narodowej — mówi „Tomasz",
otwierając historyczne posie
dzenie — jest odebrać raz na

zawsze bankrutom reakcyj
nym możliwość ujmowania ste
ru rządów i występowania w

imieniu narodu".
Coraz to kto inny zabiera

głos. W pokoju panuje atmo
sfera powagi i napięcia. Jest
duszno. Nikt tego nie czuje.
Wszyscy myślą o nowej Pol
sce. Na przewodniczącego .pod
ziemnego ośrodka władzy wy-.
brany zostaje jednomyślnie
Bierut.

Kiedy świt zaczyna już o-

garniać Wanśzawę, „Tomasz"
zabiera jeszcze raz głos: „Roz
chodzimy się w poczuciu speł
nionego obowiązku i odpowie
dzialności przed narodem w

tak przełomowym i history
cznym momencie dziejowym".

Powstanie KRN wywołuje
desperacką wściekłość w obo
zie reakcji. Nikczemne mordy
kapturowe, wydawanie w ręce
gestapo peperowców, ludow
ców, żołnierzy Armii Ludowej
— oto odpowiedź wroga. Re
akcja sięga clo dywersji poli
tycznej. W porozumieniu z

imperializmem anglo-amery-
kańskim montuje t-zw. Radę
Jedności Narodowej. Jedno
cześnie pod auspicjami „dwój
karzy" prawicowe elementy

ale droga

RPPS organizują dywersyjny
twór tzw. Centralny Komitet
Ludowy. Pokrzyżować walkę
zorganizowanego przez PPR
frontu narodowego, zlikwido
wać KRN, aby stworzyć wa
runki powrotu prżedwrześni')-
wych rządów wyzysku i zdra
dy narodowej — taki jest cel
dywersji.

■Wrogim zamierzeniom re
akcji sprzyjają prawicowe i
nacjonalistyczne poglądy sze
rzone przez
Nieufnie
Związku
wierzy w

czej, nie
czej roli
wym, dąży do „dogadania"
się z CKL-em, rezygnując tym
samym z walki o władzę ludu
w Polsce.

Ale jest siła, która przeciw
stawi się tym Zgubnym kon
cepcjom. Tą siłą jest marksi
stowsko-leninowski trzon w

kierownictwie PPR na czele
z towarzyszem „Tomaszem".
Bierut wskazuje, że front na
rodowy spełnić . może swoje
dziejowe zadanie. tylko pod
warunkiem, że hegemonem je
go jest klasa robotnicza i Jej
partia. Każdy inny front na
rodowy Jest zdradą interesów
klasy robotniczej . i Polski.
Wypływa to z nauk Leniną-
Stalina. A one są drogowska
zem partii, drogowskazem pra
cy Bieruta.

„Tomasz" pracuje w dzień
i w nocy. Organizuje rady te
renowe. Na posiedzenie pre
zydium KRN przychodzi nie
zwykle punktualnie. Nic nie
uchodzi jego uwadze. Nie po
mija najmniejszych błędów,
niedociągnięć, nie bagatelizu
je icji, wyciąga je na światło
dzienne i .wskazuje drogi pro
wadzące do ich usunięcia..
„Tomasz" znajduje czas, aby
kierpwać redakcją „Rada Na
rodowa" i pisać artykuły. Ma
ło tego. Często nocą przepi
suje dia zecera cudze, nieczy
telne prawie rękopisy, nieraz
sam obładowany materiałami
zanosi je do tajnej drukarni.

Zbliża się dzień wyzwole
nia. Armia Czerwona, a u jej
toku Wojsko Polskie wkracza
2'2 lipca 1944 roku na pierw
szy skrawek ziemi polskiej do
Chełma. Tu też zaczyna swą
działalność Polski Komitet
Wyzwolenia Narodowego,
pierwsza władza robotniczo-
chłopska. powołana dekretem
KRN. Jutrzenka wolności za

jaśniała po latach okrutnej r>-

kupacji wprawdzie na skraw
ku jeszcze tylko ziemi
stej, ale jutro już objąć
cały kraj. Przychodzi
życie, o które walczyły
lenia.

Obecność Bieruta na -wy
zwolonej ziemi jest konieczna,
Wyrusza z Warszawy. Prze
dziera się przez front wojąn-
ny w kierunku na Otwock. W
każdej chwili grozi śmierć.
Trwa nieustanna kanonada,
rozrywają się pociski... Każde
go podejrzanego faszyści roe-

strzeliwują. Nacierające od
działy Armii Radzieckiej sta
le zmieniają swoje miejsca.
Trudno do nich dotrzeć.

Po kilku dniach Bierut jest
po radzieckiej stronie frontu.
Jest wśród przyjaciół. Stąd
dfoga do Ltfbiina, dokąd tym
czasem przeniósł się PKWN,
stałą otworem. Z Lublina po
kieruje odtąd Prezydent Bie
rut rewolucyjnymi przemia
nami, które zapoczątkowały
nową erę w dziejach' narodu

polskiego.
B. TROŃSKI

grupę Gomułki,
odnosi, się ona do
Radzieckiego, nie

siłę klasy robotnl-
uznaje jej kierowni-
we froncie naród •-

ojczy-
miała
nowe

poko-

pfscd siewami wiosgwffgfwgg

Dlaczego SOM w Suloszowej
jest nieprzygotowany do siewów

W ciągu naszego wczoraj
szego wyjazdu kontrolnego
do powiatu olkuskiego, napot
kaliśmy na gminę, w której
m. in. SOM jest zupełnie nie
przygotowany do rozpoczęcia
prac siewnych. SOM ten znaj
duje się w Sułoszowej i obej
muje swym zasięgiem dwie
gminy: Sułoszc-wę i Przegi-
nię.

Kilka faktów: SOM posiada
6 śiewników, a na żaden z

nich do tej pory, mimo, iż u-

plywa już miesiąc od „dni go
towcści do siewów", nie ze
brano umórz od mało i śred
niorolnych chło-pów. Wiedze-
ni ciekawością zaglądamy do
akt kierownika SOM-u: widzi
my „plany" pracy śiewników.
Umów nie ma, ale plany są...
Ujęte są w nich takie dane
jak np. że w gromadzie Suło
szowa II, gdzie znajdują się
dwa siewniki,
nych 13 ha,
siewnik) — 3
(1 siewnik) —

stkie siewniki
I to wszystko.

I jeszcze

zostanie obsia-
w Wielmoży (1
ha, w Przegini
3 ha Itd. Wszy-
obsieją 35 ha.

jedna sprawa:

kierownictwo SOM-u nie w.zię
ło pod uwagę przy planowa
niu, planów pomocy sąsiedz
kiej, które są już od dawna
gotowe. Należy podkreślić, że
GRN dobrze opracowała pla
ny pomocy sąsiedzkiej uwzglę
dńiając w nich wszystkie ko
nieczne warunki zapewniają
ce sprawny przebieg nadcho
dzących siewów ńa polach
mało i średniorolnych chło
pów. Jest jednak w planach
pomocy sąsiedzkiej 38 chło
pów, którzy wyrazili chęć ko
rzystania z maszyn i nie wia
domo czym będą oni siać?
Może ręcznie, choć siewniki

są (prywatnych śiewników
Jest 19). Niektórzy z korzy
stających mają pod zasiew
0,5 ha, jak B. Gola. Maria

Gorajczyk. J. Szewczyk i in.
W rozmowie z nami Chłopi ci

wyrażali pragnienie dokona
nia siewu siewnikiem. Nieste
ty, kierownictwo SOM-u zapo
mniało o nich. Najwyższy czas,

by te wszystkie jaskrawe za
niedbania sułoszowśkiego
SOM-u naprawić!

Współzawodnictwo socjalistyczne, mówi
Towarzysz Stalin, „jest dźwignią, za

której pomocą klasa robotnicza powoła
na jest przebudować całe gospodarcze i kul
turalne życic kraju na bazie socjalizmu".

Zasadniczym warunkiem spełnienia tych
zadań jest masowość ruchu współzawodnic
twa oraz jego głęboka treść polityczna, wy
nikająca z nowego stosunku człowieka do
pracy. Uzależnione to jest w ogromnej mie
rze od działalności organizacji partyjnej każ
dego zakładu pracy, zmierzającej do wzmo
żenia politycznej i produkcyjnej aktywności
mas,

PRZYKŁAD WŁASNY NAJLEPSZĄ
PROPAGANDĄ

Sprawę najważniejszą dla upowszechnie
nia współzawodnictwa, stanowi osobisty przy
kład Członków Partii, jaki powinni oni da
wać robotnikom bezpartyjnym. Z drugiej zaś
strony, konieczna je.#

‘

codzienna, systematy
czna praca uświadamiająca, wskazującą ro
botnikom na to, że ruch współzawodnictwa
nie jest jakąś przejściową akcją, ale stałą
metodą budownictwa socjalistycznego. Tro
ska o polityczną treść współzawodnictwa, po
winna przejawiać się ze szczególną uwagą
w chwili obecnej, w trakcie realizacji zobo
wiązań, podejmowanych przez klasę robotni
czą dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Towa
rzysza Bieruta. Pokazać postać Prezydenta
jako przywódcy całego narodu, pogłębiać
miłość do Pierwszego Budowniczego Pol
ski socjalistycznej, rozwijać w oparciu o to

szeroką aktywność mas — oto konkretne za
dania agitatorów partyjnych i wszystkich
członków’ Partii1.

Zrozumieli to towarzysze z fabryki opa
kowań blaszanych „Artigraph", która należy
do przodujących w kraju. Fabryka ta otrzy
mała szranclar przechodni za zwycięstwo w

ogólnokrajowym współzawodnictwie zakła
dów drobnej wytwórczości o jak najlepszą
Jakoto produkcji. . Osiągnięcia „Artigraphu"
wynikają z dobrej pracy organizacji partyj
nej. dyrekcji i rady zakładowej w dziedzin:-’
współzawodn ictwa.

W „Artigraphie" pracuje 12 grup partyj
nych. Są one rozmieszczone na najważniej
szych odcinkach produkcji. Towarzysze: He
lena Matlak. Stefania Nowotko, Jan Wąsiko-
wski, Alicja Dergot to znani przodownicy
pracy. Osobistym przykładem i agitacją mó

bilizują oni bezpartyjnych robotników do
ciągłej walki o lepsze wyniki w produkcji
i wykorzystując siłę własnego przykładu i

prowadząc uporczywą pracę uświadamiającą,

każdego pracownika PGR

W
ostatnich latach wzrósł
udział PGR-ów w Ca
łokształcie produkcji
rolnej, w zaopatrzeniu

przemysłu w surowce i ludno
ści. miejskiej w artykuły spo
żywcze. Wyposażone przez
państwo w tysiące nowoczes
nych maszyn rolniczych, w zna

czne środki inwestycyjne, w

kadry agronomów i zootechni
ków PGR-y stały się poważ
nym ośrodkiem nowoczesnej
socjalistycznej, kultury rolnej.
Wyrazem bezspornych osiąg
nięć PGR-ów w dziedzinie roz
woju produkcji rolnej i hodo
wlanej jest fakt,
strzeni ostatnich
zwiększyły one

obszar zasiewów
wie inwentarza,
ząły znaczną pomoc spółdziel
niom produkcyjnym i indywi
dualnym gospodarzom, dostar
czając im 331 tys. ton kwali
fikowanego ziarna, 16 tys.
sztuk trzody chlewnej 1 3.500
sztuk bydła zarodowego. Rów
nolegle z sukcesami gospodar
czymi rosło polityczne oddzia
ływanie PGR-ćw na indywi
dualnie gospodarujących pra
cujących chłopów.

Niewątpliwe
PGR-ów są jednak
czne w zestawieniu
ml naszego rozwijającego się
przemysłu oraz z możliwościa
mi i rezerwami produkcyjnymi
PGR-ów. Rzuca się w oczy
charakterystyczne zjawisko —

znaczna rozpiętość w rozwoju
gospodarczym
planów między
mi zespołami i
ml.

Tak np. w

Wierzbno (zespół Jakubowice)
zebrano 46 q jęczmienia z he
ktara, a w Jakubowicach 25 q
pszenicy z ha, natomiast w in
nych gospodarstwach np. w ciągnięcia
Łazanach tylko kilkanaście. —

Jeśli w gospodarstwie - Igoło
mia osiągnięty został roczny
udój mleka od jednej krowy
4.000 I w PGR-ze Kobyla-
ny 4.500, to w innych gospo
darstwach wynosi on nieraz
1.500—2.000 1.

NIEWYKORZYSTANE
MOŻLIWOŚCI

Podane wyżej cyfry świad
czą, że wiele zespołów PGR-
ów nie wykorzystuje swych
możliwości produkcyjnych, że
nie „wyciągają" one z gleby
czy z hodowli tyle, ile można

otrzymać przy starannej, racjo
nalnej gospodarce. Cóż bo
wiem stoi na przeszkodzie po
zostającym w tyle zespołom i
gospodarstwom !w osiąganiu
dobrych wyników gospodar
czych? Otrzymują przecież tę
samą pomoc od państwa co go
spodarstwa przodujące, rozpo
rządzają przecież również par
kiem maszynowym, funduszem
inwestycyjnym, odpowiednimi
kadrami specjalistów.

Ale mając niezbędne obie
ktywne warunki rozwoju, nie
wykorzystują tych możliwości
wskutek niedbalstwa kierow
nictwa, słabej dyscypliny prą
cy wśród załogi. A wypadki
takie miały np. miejsce w kie
rownictwie gospodarstwa na

Zwierzyńcu koło Krakowa.
Nie wykorzystując w pełni

maszyn rolniczych, gospodar
stwa te ma; \ niższą wydajność
pracy i niższe plony. Nie u-

macniając wśród załogi poczu
cia odpowiedzialności za pań
stwową gospodarkę, kierowni
ctwo z lekkim sercem akcep
tuje często nadmierne zużycie
materiałów pędnych, zmniej

że na prze-
czterech. lat

dwukrotnie
oraz pogło-
PGR-y oka-

osiągnięcia
niedostate-

z potrzeba-

w wykonaniu
iposzczególny-
gospodarstwa-

gospodarstwie

szając rentowność gospodar
stwa. Bywa też, że w pogoni
za ilościowymi wskaźnikami
planu nie zwraca się dostatecz
nej uwagi na jakość wykony
wanych rohót. A i sam plan
opracowywany jest niejedno
krotnie zza biurka, bez prze-.
dyskutowania go przez załogę,
bez doprowadzenia tego planu
do każdej brygady i każdego
pracownika. Jasne jest, że

wtedy, gdy plan jest „tajem
nicą" kierownictwa, nie można
zmobilizować do walki o jego
wykonanie załogi, nie można

pobudzić jej inicjatywy, pomy
słowości i ambicji. Takie z

gruntu szkodliwe, biurokraty
czne metody „dyrygowania"
załogą nie mogą dać oczywi
ście pozytywnych rezultatów.

Jednym z podstawowych
źródeł niskiej wydajności i
niedostatecznej rentowności
niektórych zespołów i go
spodarstw’ jest niewłaściwy
stosunek do kadr. Brak dba
łości i troski o kadry, o pod
wyższenie ich kwalifikacji i
zasłużony awans społeczny,
o polepszenie ich warunków
bytowych, socjalnych i kul
turalnych utrudnia mobili
zację aktywności i ofiarno
ści załogi do walki o plan.
Biurokratyczny, bezduszny
stosunek do potrzeb i bolą
czek robotników wzmaga
płynność kadr. A taki stan

rzeczy istnieje np. w PGR-
ze w Przegorzałach, gdzie
niektórzy praeowmicy skar
żą się na brak opieki kiero
wnictwa na niedostateczną
troskę o ich warunki miesz
kaniowe jak i bytowe.
Krajowa narada aktywu

PGR, która odbyła się w osta
tnich dniach ubiegłego miesią
ca, ujawniła te braki, nledo-

1 błędy w pracy
PGR.

ŹRÓDŁA NIEDOCIĄGNIĘĆ
Przebieg narady dobitnie

wykazał, że podstawowym źró
dłem niedociągnięć w dotych
czasowej pracy wielu zespołów
i poszczególnych gospodarstw
jest słaba praca polityczna
wśród załogi: organizacje par-

. tyjne i aktyw partyjny w tych
PGR-ach nie doceniały w do
statecznej mierze ogromnego
gospodarczego 1 politycznego
znaczenia PGR-ów clla gospo
darki narodowej, dla socjali
stycznej przebudowy wsi —

Nasz PGR-owski aktyw partyj
ny nie uświadamia sobie jesz^
cze w pełni, że zła gospodar
ka PGR-u przynosi nie tylko
straty gospodarcze państwu,
ale i polityczne, podrywając
zaufanie mało 1 średniorolne
go chłopa do gospodarki ze
społowej.

A przecież każda organiza
cja czy instancja partyjna w

PGR-^ch odpowiedzialna Jest
nie tylko za stan pracy uświa
damiającej, za rozwój współ
zawodnictwo i umacnianie dys-‘
cypliny pracy wśród załogi
danego gospodarstwa czy ze
społu, ale również za stopień
politycznego oddziaływania
PGR-u na chłopów gospodaru
jących indywidualnie, za po
moc fachową i pracę politycz
ną w spółdzielniach produk
cyjnych.

Trzeba stwierdzić, że nie
które komitety powiatowe nie
wykazały dotychczas dostate
cznego zainteresowania dla go
spodarki i pracy partyjnej w

PGR-ach, nie wnikały w wy-

starczającym stopniu w spra
wy produkcyjne i trudności
Państwowych Gospodarstw
Rolnych, nie udzielały należy
tej pomocy komitetom zespo
łowym.

Długo np. było pozbawione
należytej opieki ze strony KP
w Krakowie Gospodarstwo w

Łazanach, gdzie funkcje sekre
tarza pełnił kierownik PGR. —

Zrozumiałe więc, że nie mógł
on wywiązać się należycie ze

swych obowiązków eę'(odbiło
się również i na wykonaniu
planów' przez PGR.

ROZWINĄĆ
PRACĘ POLITYCZNĄ

Niezbędnym warunkiem
usprawnienia pracy i gospo
darki w PGR-ach jest spo
tęgowanie pracy politycznej
wśród załogi. Każdy członek
Partii w PGR-ach musi po
czuwać się do odpowiedzial
ności za poziom produkcji w

gospodarstwie czy zespole,
musi poznać zagadnienia pro
dukcyjne, walczyć o termino
we wykonanie planu. Nie za

stępując kierownictwa, lecz
kontrolując jego pracę, or
ganizacje partyjne winny
prowadzić systematyczną
pracę uświadamiającą wśród
załogi, wychowywać ją w

duchu poszanowania dla so
cjalistycznej własności, wal
czyć o konsekwentne 'wpro
wadzenie układu zbiorowe
go, o właściwą organizację
pracy, o skompletowanie
brygad o stałym składzie

robotników i stałym
przydziale Inwentarza, o

wzrost dyscypliny i wydaj
ności pracy. Organizacje
partyjne winny walczyć o

to, aby plan produkcyjny
był dokładnie znany i roz
dzielony nie tylko między
brygadami ale i poszczegól
nymi robotnikami. Każdy o-

borowy, dojarka, świniarka,
traktorzysta winni znać swo
je zadania produkcyjne i bić
się o ich wykonanie i prze
kroczenie. Trzeba nieustan
nie pamiętać o tym, że plan
jest żelaznym prawem go
spodarki socjalistycznej, że
żadne „obiektywne" trud
ności nie mogą usprawiedli
wić tych, którzy go ńie

wykonują w terminie.

Pracownicy. PGR-ów podjęli
ostatnio zobowiązania produk
cyjne na cześć towarzysza Bie
ruta. Zobowiązali się oni prze
prowadzić siewy na wysokim
poziomie agrotechnicznym, tro
skliwie pielęgnować zasiewy,
specjalnie upraw okopowych
i technicznych, podnieść uro
dzajność naszych pól i łąk,
rozwinąć hodowlę, dać ponad
planowe oszczędności, obni
żyć koszty własne produkęji,
przekroczyć plan odstaw źbo-.
ża, mięsa i innych produktów.
Realizacja tych zobowiązań
przyczyni się niewątpliwie do
polepszenia metod
PGR-ach.

W walce PGR-ów
ne przeprowadzenie
nych siewów, o wzrost ilości’ i

podniesienie jakości ich pro
dukcji kierownictwo i organi
zacje partyjne PGR-ów 'oprą
się przede wszystkim na naj
bardziej przodujących, uświa
domionych i ofiarnych praco
wnikach, na doświadczonej 1

wypróbowanej kadrze mi
strzów urodzaju i hodowli, na

tych wszystkich, którzy swoim
oddaniem w pracy, swoimi c-

siągnięciami stanowią wzór 1
przykład dla całej załogi. ■

B.

pracy w

o spraw-
tegorccz-

O niektórych zagadnieniach
politycznego kierownictwa

współzawodnictwem pracy
Grupa partyjna wytłaczała! zmobilizowała ro
botników dó podjęcia zobowiązań dla ucz
czenia 60-iecia urodzin Towarzysza Bieruta
— zobowiązań polegających na wykonaniu
z odpadów blachy 200 tys. puszek konserwo
wych oraz 100 tysięcy kabzli do butelek.
Dzięki wprowadzeniu nowych usprawnień w

brygadzie nożyc nastąpił wzrost wydajności
pracy wyrażający się podniesieniem wyko
nawstwa normy ze 120 do około 170 proc.

Oto przykład dobrej pracy par
tyjnej i jej konkretnych rezultatów w dzie
dzinie współzawodnictwa — opartych na ii-

miejętnyrn wykorzystaniu Siły własnego przy
kładu poszczególnych członków Partii.

TU NIE MA PRACY POLITYCZNEJ
Jak wiadomo, współzawodnictwo stanowi

potężny oręż w walce o wykonanie planu.
Ale nie zawsze miarą poziomu współzawod
nictwa jest realizacja planu. Często zakład

wykonuje plany, ale w ślad za realizacją planu
nie idaie odpowiedni wzrost wydajności czy
obniżka kosztów własnych. Również może tam
szwankować współzawodnictwo.

Tak mniej więcej przedstawia się sytuacja
w Krakowskiej Fabryce Drutu i Gwoździ.
Wykonała .cna plan za luty w 104,8 proc.
Mylilibyśmy się jednak poważnie sądząc, że
stało się to na skutek rozwoju ruchu współ
zawodnictwa. Fabryka drutu wykonała plan
mimo słabego stosunkowo rozwoju współza
wodnictwa, ponieważ wówczas, wyjątkowo
dobrze kształtowały się warunki wykonaw
stwa planu. Kiedy jednak warunki te były
gorsze, wyłoniły się trudności, a załodze bra
kowało w pokonaniu tych trudności niezawo
dnego oręża —- dobrze postawionego współza
wodnictwa.

Tak było w niektórych miesiącach 1951
roku. W rezultacie, zakład nie wykonywał
planu rocznego. Wynikło to właśnie ze sła
bej pracy organizacji partyjnej, która nie
doceniała roli współzawodnictwa, .jako na
rzędzia w walce o plan. W fabryce- drutu od
szeregu miesięcy nie prowadzi Się szkolenia

partyjnego, grupy partyjne nie przejawiają
prawie żadnej aktywności. Nie prowadzi się
regularnych odpraw organizatorów grup i
mężów zaufania. Członkowie Partii niejedno
krotnie, jak mieliśmy możność stwierdzić, nie

znają swojego organizatora grupy. Rzecz ja
sna, że taka „praca" nie może dać pozytyw
nych rezultatów. Nic też dziwnego, że dotąd
jeszcze 33 proc., załogi nie bierze udziału we

współzawodnictwie, nie mówiąc o tym, że na
wet ci, którzy we współzawodnictwie ucze
stniczą, nie rozumieją często jego znaczenia!

Dla porównania przypatrzmy się jak np.
zakładowy komitet WKP (b) w fabryce „Kra
sny) Proletarlj" dba o rozwój współzawod
nictwa.

Chodziło np. o rozwinięcie współzawodnic
twa o przyspieszenie obiegu środków obro
towych. Komitet partyjny omawia najpierw
zagadnienie z personelem technicznym,' a na
stępnie na specjalnych seminariach zapozna-
je agitatorów z ich zadaniami. Jednocześnie
do pracy agitacyjnej wciąga również kiero
wników oddziałów, majstrów, brygadzistów, -

aby cała praca miała jak najbardziej masowy
charakter, aby wydobyła ona nowe, różnoro
dne formy współzawodnictwa.

WSPÓŁZAWODNICTWO O JAKOŚĆ
PRODUKCJI

Niesłuszne jest pojmowanie współzawod-.
niclwa jedynie jako walki o ilość. Współza
wodnictwo powinno rozwijać się również w

dziedzinie jakości. Bywa bowiem czasem, że
zakład ma poważne obiektywne trudności
przy realizacji planu. Nie upoważnia to jed
nak ani organizacji partyjnej, ani admini
stracji do ■zaniedbania walki o produkcję.
Przeciwnie — trudności takie powinny stać
się bodźcem do jeszcze pełniejszego rozwoju
wszystkich form współzawodnictwa dla wy
korzystania wszystkich rezerw własnych.

Zrozumiała to załoga „Artigraphu" i osią
gnęła bardzo dobre wyniki. Jeżeli w grudniu
ub. reku odpady surowcowe wykorzystywane
były,w 82,8 proc., to w lutym br. w 94,5
proc. Obserwujemy tam również stalą obniż-

kę braków. W grudniu ub. r. wynosiły one

jeszcze 0,64 proc. — obechie tylko 0,3 prćc.
Te proste cyfry kryją w sobie ofiarny wy

siłek całej załogi w realizacji planu.
A w fabryce drutu, gdzie nie zorganizo

wano należycie walki o jakość, braki wyno
szą ciągle Jeszcze 0,98 proc., co oznacza' że

wciąż istnieje tam poważne marnowanie mie
nia społecznego. Wynika to, rzecz jasna z

tego, że organizacją partyjna nie zaintereso
wała się nowymi formami współzawodnictwa
pracy właśnie w dziedzinie walki o jakość
produkcji. A wystarczy przejrzeć prasę zwią
zkową, aby zapoznać się z tymi formami, sto
sowanymi w innych zakładach. Tylko nieste
ty aktyw związkowy w fabryce drutu nie

czyta swojej prasy i stąd takie rezultaty.
Poważną winę za ten stan rzeczy ponosi
ORZZ 1 związki branżowe, któr^ nie zajęły
się w dostatecznym stopniu czytelnictwem
prasy związkowej, mimo że sprawa ta mocno

była postawiona na oętatnim plenum CRZZ.

GAZETKI FABRYCZNE — POTĘŻNYM
ŚRODKIEM AGITACJI

Plenum CRZZ postawiło również mocno

sprawę pracy kulturalnej i powiązania ■jSJ z

produkcją. Łączy się z tym ściśle sprawa ga
zetek fabrycznych, które poprzez oddolną
krytykę przez popularyzację przodowników
i ich metod pracy mają stać się poważnym
czynnikiem w podniesieniu produkcji. Tym
czasem sprawy te przeszły w terenie w wie
lu wypadkach bez echa. Ani w fabryce dru
tu, ani w „Artigraphie" nie widać bojowych
gazetek mówiących o realizacji planu w za
kładzie. Organizacje partyjne i rady zakła
dowe tych fabryk nie zwracają żadnej uwagi
na to zagadnienie, przez co wypuszczają z

ręki niezwykle elastyczny i skuteczny oręż w

swojej pracy politycznej.
Zupełnie inaczej jest w Związku Radziec

kim. Np. w fabryce obrabiarek „Krasnyj Pro-
letarij" gazetki ścienne omawiają tematykę
każdej narady wytwórczej, popularyzują ka-z
żdy nowy wniosek racjóńalizatórski. Oprócz
tego na poszczególnych oddziałach znajdują
się „błyskawice" i wykresy produkcji, które
na gorąco notują realizację planu. Pozwala
to na stalą kontrolę produkcji i rytmiczność
pracy.

Czy tych doświadczeń robotników radzie
ckich nie można by zastosować w naszych
zakładach? MOŻNA I NALEŻY. Należy bo
wiem wykorzystać wszystkie środki i metody
pracy partyjnej dla masowego rozwoju współ
zawodnictwa, gdyż jedynie wtedy będziemy
mogli zrealizować coraz trudniejsze zadania
Planu 6-letniego. L. W.
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Plan pracy
Ośrodka Szkolenia

Partyjnego
z wykładowcami
od15.VI. - 19 VI.

15. IV. 1952 r. godz. 17 — Semi
narium z wyki. II stopnia z KD

Krowodrza i KD Grzegórzki.
Temat:

1) „Informacja sekr. o zadaniach

Partii na obecnym etapie'1.
2) „Zadania planu gospodarcze
go na rok 1952".

16. IV. 1952 r. godz. 9 .30 — Semi
narium z kier, grup seminaryj
nych dla wyki. II stopnia z KP,
KM, KD.

Temat:

1) „Budownictwo socjalizmu w

ZSRR".

2) „Informacja sekr. o zada
niach Partii na obecnym eta
pie. Przygotowania do 1 Maja.
3) „Zadania planu gospodarcze
go na rok 1952".

17. .IV . 1952 r. godz. 9.30 — Semi
narium z wyki. Szkól Wieczoro
wych z KP, KM, KD.

Temat:

1) „PZPR
_

kierownicza siła
Polski Ludowej1'. Cześć I i II.

2) „Informacja sekr. o zada
niach Partii na obecnym eta
pie". Przygotowania do 1 Maja.
3) .Zadania planu gospodarcze
go na tok 1952".

18. IV. 1952 r. godz. 9 — Semi
narium z kier, grup sąjaokształ-
eeniowych I rok nauki z KP,
KM, KD.

Temat:

1) „Walka o budów? Polski Lu
dowej".
2) „Informacje sekr. o zadaniach
Partii na obecnym etapie".
Przygotowania do 1 Maja.
3) ./.Zadania planu gospodarcze
go na rok 1952"

Do tematu „Zadania planu go
spodarczego na rok 1952" należy
przeczytać: Eugeniusz Szyr —

Węzłowe zadania gospodarcze —

Nowe Drogi Nr 6 (30) 1951 r. i

Notatnik Referenta Nr 5.

Ogólnopolska konferencja
aktywu przemysłu

garbarskiego
W Krakowie odbyła się o-

gólnopolska narada aktywu
inżynieryjno • technicznego
przemysłu garbarskiego. W
naradzie uczestniczyli inżynie
rowie, technicy i racjonaliza
torzy garbarń całego kraju,
przedstawiciele Centrala°go
Zarządu, Instytutu Przemysłu
Skórzanego i Biura Projektów
Przemysłu Skórzanego.

Zadaniem narady było opra
cowanie wytycznych moderni
zacji procesów technologicz
nych w produkcji garbarskiej.

W wyniku narady powstał
stały zespół inżynieryjno-tech
niczny, który zajmie się roz
wiązaniem zagadnienia unowo
cześnienia metod produkcji
garbarskiej. Zespól ten działać

będzie w trzech grupach: gar-,
buńku roślinnego, mineralne
go i technicznego. Grupy lei

szczegółowo opracowywać- bę
dą problemy wyznaczone ze
społowi do rozwiązania.

Krakowscy naukowcy protestują
przeciwko zbrodniom barbarzyńców

' L2.1^

Ostatnio w auli Uniwersyte
tu Jagiellońskiego odbyło się
zebranie, w którym udział
wzięli i naukowcy starej Wsze
chnicy krakowskiej. Potępili
oni sprawców zbrodni dokona
nej na bojowniku o wolność i

postęp Nikosie Belojannisie o-

raz jego trzech towarzyszach.
Równocześnie napiętnowali
barbarzyńców amerykańskich,
którzy używają broni bakterio
logicznej, mordując miłujący
pokój naród koreański.

Zebraniu przewodniczył pro
rektor UJ prof. dr Henryk
Niewodniczański. Okoliczno
ściowe referaty wygłosili dr
Vilim Francie oraz dziekan
Wydz. Biologii i Nauk o Zie
mi UJ. prof. dr St. Smreczyri-
ski.

Na masowym zebraniu za

protestowali również przeciw
ko zamordowaniu patriotów
greckich Belojannisa i towa-

'Naczelny redaktor paryskiego miesięcznika
,8urope"

osiągnięciach naszego
budownictwa

Odpowiadając
na stawiane
Abraham stwierdził,
wy amerykańskie i

napotykają na coraz silniejszy

z podziwem mówi o

pokojowego
W Klubie Międzynarodowej

Książki i Prasy odbyło się spo
tkanie dziennikarzy krakow
skich z naczelnym redaktorem
miesięcznika paryskiego „Eu-

wyczerpująco
pytania red.

iż wply-
we Francji

Pierre Abraham w Klubie Międzynarodowej Książki i Prasy

rope“ — Pierre Abrahamem
bawiącym obecnie w Krako
wie.

Spotkanie to przebiegało - w

miłej i serdecznej • atmosferze.
Dziennikarze krakowscy zada
wali red. Abrahamowi szereg
pytań, dotyczących rozwoju
postępowej prasy francuskiej i
działalności postępowych pisa
rzy.

sprzeciw ze strony szerokich
mas pracujących.

Red. P. Abraham przebywa
w Polsce po raz pierwszy. Z

podziwem mówi on o odbudo
wującej się Warszawce i rosną
cej pod Krakowem Nowej Hu
cie. Podkreśla, że robotnicy
polscy w swej walce o utrwa
lenie pokoju mają wiernego
sprzymierzeńca i sojusznika
we francuskim proletariacie.

Artyści krakowskiego Teatru

uczczą radosny dzień 18-go kwietnia
Dzień 18 kwietnia,’60 rocz

nica urodzin Prezydenta Bo
lesława Bieruta jest świętom
.bliskim sercu każdego obywa
tela naszego kraju.

W repertuarze krakowskich
teatrów dzień ten oznaczony
Jest jako wolny od pracy w

zamian za niedzielę, którą ar
tyści mają zajętą. W gronie
pracowników teatru powstała
jednak myśl, że święto 60-le
cia urodzin Prezydenta Bieruta

poirinno być uczczone twórczą
pracą.

*

W związku ,z przygotowy
waną premierą sztuki Krzy
sztofa . Gruszczyńskiego pt.
„Pociąg do Marsylii'1 zespół
artystyczny, techniczny i ad
ministracyjny, blorący udział
w przedstawieniu postanowi’,
odegrać ją już w dniu 18 bm.

Aktorzy, reżyser, scenograf,
zespół techniczny i administra
cyjny- przedstawienia „Pociąg
do Marsylii" wierzą, że ićii

skromny dar pobudzi widzów
do jeszcze bardziej wytężonej
walki w obronie pokoju i wol
ności.

Plutonowy Józef Toka
przodujący żołnierz

Krakowskiego Okręgu Wojskowego
Wśród wielu przodujących

żołnierzy Krakowskiego Okrę
gu Wojskowego znajduje się
plut.- Józef Toka. Jest on sy
nem chłopa małorolnego ze

wsi Kwaczała w pow. .chrza
nowskim. Józef Toka już od

pierwszych dni pobytu w woj
sku wykazał wiele chęci do

nauki. Dowództwo widząc to,

posłało go do szkoły podofi
cerskiej. J. Toka rozpoczął u-

.-■liną pracę nad sobą. Przeło
żeni przyszli mu z wydatną
pomocą dostarczając niezbęd
nej literatury, wyjaśniając nie
zrozumiałe zagadnienia i kon
trolując postępy w nauce.

A postępy te były z każ
dym dniem większe. Potwier
dziły to końcowe egzaminy.
J. Toka skończył szkołę pod
oficerską i zdobył stopień ka
prala. Ża osiągnięcie dodat

nich wyników w przeszkole
niu bojowym i politycznym
został następnie awansowany
do stopnia plutonowego.

Aby usprawnić i podnieść
na wyższy poziom prowadze
nie zajęć szkoleniowych z żoł
nierzami plut. Toka wspólnie
ze swymi kolegami kpr. Ma
rianem Ratajczą i kpr. Edwar
dem Witkiem opracowali plan
zajęć rozumiejąc, iż tylko ko
lektywna praca może przy
nieść pożądane rezultaty. Dzię

ki właściwemu rczplanc-waniu
pracy szkoleniowej w podod
dziale plut. Toki wyrosło
wielu przodujących w wyszko
leniu żołnierzy. Wśród nich

należy wymienić: E. Sudoła,
B. Ochockiego, Bodzianego,
Borczyka, Zb. Łopatkę.

Plut. Toka podnosząc po
ziom wyszkolenia żołnierzy
daje wyraz swego zrozumie
nia, że służba wojskowa jest
zaszczytnym, patriotycznym
obowiązkiem. T. B.

Dalsze zmiany nazw ulic

w Krakowie
Prezydium Miejskiej Rady Na

rodowej w Krakowie podaje do

wiadomości, że — stosownie do

uchwały Miejskiej Rady Narodo

wej z dnia 21 kwietnia 1351 r. o

zmianie nazw ulic w Krakowie —

przeprowadzono w terenie przez

Pracownicy WRN pomagali przy budowie
. nowej linii tramwajowej

Pracownicy Wydz. Organi
zacyjnego Prezydium WRN w

Krakowie zobowiązali się prze
pracować przy budowle nowe
go odcinka linii tramwajowej,
który biegł będzie przez ul.

•Basztową, a więc obok siedzi
byWRN—3 .godziny w cią
gu trzech dni. Zobowiązanie
swoje zrealizowali. Wśród
pracujących nie brakło prze
wodniczącego Prezydium

WRN — tow. Pająka 1 sekre
tarza tow. Antonisźczaka.

Pracownicy WRN wezwali
równocześnie do podjęcia i

wykonania podobnych zobo
wiązań dla uczczenia 60-lecia
urodzin Bolesława Bieruta, za
łogę Narodowego Banku Pol
skiego oraz uczniów Państw.
Szkoły Muzycznej, których za
kłady mieszczą się przy ul
Basztowej.

'
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umieszczenie nowych tablic dalszą
zmianę nazw następujących ulic:

Dzielnica

Kołatek -

kiennicza.

Dzielnica

dziana — boczna — na ul. Zwy
cięstwa.

Dzielnica XXIII — Łagiewniki:
ul. Poniatowskiego — na ul. Ale
ksandra Kotsisa.

Dzielnica XXV — Borek Fałęc-
ki: ul. Krakowska — na ul. Ju
liana Ursyna Niemcewicza, ul. Mic
kiewicza — na ul. Mariana Buczka,

Dzielnica XLI
_ Prądnik Czer

wony: ul. Piłsudskiego' — boczna
— na ul. Pócieszka ul. Wspólna
— na ul. Na Barciach, ul. Woj
skowa (część po lewej stronie Al.

29 Listopada w kierunku Górki

Narodowej) — na ul. Kuźnicy Kol-

łątajowskiej.
Dzielnica XLIII — Rakowice:

ul. Stawowa — na ul. Bobrowa.

Dzielnica XI.IV — Czyżyny: ul.

Forteczna — na ul. Stanisławy Wy
sockiej.-

Dzielnica XLIX — Prokocim:
ul. Augustiańska — na ul. Górni
ków, ul. Cmentarna — na ul.

Podmiłów, ul. Forteczna — na

ul. Obronna.

Dzielnica L — Wola Duchacka:
ul. Kamienna — na .ul. Pszenna,
ul. Limanowskiego — na ul. Gro
mady Grudziąż, ul. 3 -go Maja —

na ul. Braterska, ul. Szeroka —

na ul. Henryka Kamieńskiego
Dawne tablice, przekreślone

czerwonym kolorem pozostawiono
na okres 6 miesięcy.

Tygodnik „MOTOR*

to pomoc dla

każdego kierownika

transportu i kierowcy
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦I

VII — Stradom: ulica
boczna — na ul. Su-

XX - Dąbie: ul. Mie-

rzyszy profesorowie oraz stu
denci Państwowej Wyższej
Szkoły Aktorskiej. Masówkę
zagaił ob. Kotas, referat po
święcony walce narodu grec
kiego z imperializmem amery
kańskim i rodzimym faszyz
mem wygłosił ob. Moskaiuk.
Po refer.acie rozwinęła się oży
wiona dyskusja, w której m.

in. zabierali gło-s ob. ob. Gro
towski, Bączek, prorektor mgr
Wł. Tęcza. Śmierć Nikosa Be
lojannisa i towarzyszy uczcili
zebrani chwilą ciszy. Na za
kończenie uchwalili rezolucję,
w której czytamy: „My profe
sorowie, studenci 1 pracownicy
administracyjni Państw. Wyż
szej Szkoły Aktorskiej potę
piamy morderstwo dokonane
na Belojannisie 1 towarzy
szach. Morderstwo to uważa
my za akt terroru rządowej kli
ki w Grecji będącej narzę
dziem imperializmu amerykań
skiego, w stosunku do narodo
wo-wyzwoleńczych dążeń ludu

greckiego.
Jednocześnie wyrażamy na

szą pełną solidarność z walką
o wyzwolenie społeczne 1 na
rodowe, którą prowadzi naród
grecki pod kierownictwem Ko
munistycznej Partii Grecji
przeciwko rodzimemu i amery
kańskiemu faszyzmowi".
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Kwiecień

ii
Piątek

Teatry:
Teatr im. J . Slowac

kiego — godz 19:

„Zemsta".

Teatr Stary (mała
sala) — „Miran-

dolina'1, —• godz.
19.15; (daiża sala)
— „Szczygli zau

łek", godz. 19.

Teatr Rapsodyczny
„Eugeniusz Onie
gin" — godz.19.

Teatr Młodego WI-

dza — godz. 19:

„Warszawski wo
dewil".

Teatr „Groteska" —

nieczynny.

Kina:

Sztuka: poranek:
„Ucieczka z nie
woli1' od godz. 11,

„Rajuis" -

15.45, 18, 20.15.

llciccha

ry", godz.
18, 20.15.

Warszawa:

wiek bez

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Scott
Antarktydzie" ;

dżina 15.45,
20.15.

Wanda: „Młodość
Chopina" — godz.
15.45, 18, 20.15.

Wolność:
Monte

ez. I„
18,-20.

Młoda Gwardia —

„Skrzydlaty doroż

karz", godz. 15.30,
17,30, 19.45.

Dworcowe: „Jeziora

Mazurskie", „W
świeeie kryszta
łów", „Niezapom
niane dni", „Prze
gląd sportowy" od

16 do 24.

Chemik: „Szalony
lotnik", godz. 19.

Nowa Huta: „Rado
sne spotkanie" —

godz. 16, 18, 20.

20.i5°dz' ^ogotowtfs
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefon y 222-22 i

211-12 udziela:

A) przez całą do.

b? pomocy: 1, we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
'uehorzeniacb; 2. w

przypadkach poło,
żniezyeh; B) w za-

chorzeniach dziecię
cych (w godz. od 20

do 8).
Ambulatorium

gotowia czynne
całą dobę.

,Pani De-

15.45,.

„Czlo-
jutra",

na

g«
18

„Hrabia
Cliristo",

godz. 16,

Apteki:
Gł. 22,
4,

Rynek
kołajska
ska 16,
ka 7,
Wielkiego 73,
Stalingradu 77,
Listopada 17.

Po.

jest

Mi-

Mogil-
Zwierzyniec
Kazimierza

Boh.

, 29

Oy&ur chi
rurgiczny:

Oddz. Cliir. Szpi
tala Narutowicza.

Młodzież szkolna nisze

do wielkiego Przyjaciela młodego pokolenia
Bardzo proste, ale jakżeż

wiele mówiące są listy, które

wysyła młodzież szkół krakow
skich do Prezydenta Bolesława
Bieruta. Harcerki z drużyny
im. Hanki Sawickiej przy szko
le nr 13 w Krakowie tak pi-
szą do Pierwszego Obywatela
ludowego państwa:

„Drużyna nasza liczy 235
harcerek. Wszystkie na ogół
uczymy się dobrze, ale były w

naszej drużynie i takie har
cerki, które zaniedbywały się
w wypełnianiu swych obowiąz
ków. Zastęp nasz w klasie Vb,
do której one uczęszczają., spo

I rządził tablicę współzawodnic
twa w punktualnym przycho
dzeniu do szkoły. Od tego dnia

spóźniająca się dotąd bardzo
często Jadzia Liprzycka przy
chodzi punktualnie do szkoły,
zaś aby zapobiec powtarzają
cym się spóźnieniom kol. Kur
dziel wysyła do niej drużyn",
codziennie nrzed lekcjami. dn
domu, druhnę Dunkę Ciesiel
czyk. TF ten sposób zlikwido
wałyśmy spażnialstwo na te
renie szkoły".

Następnie dziewczęta piszą
o działalności drużyny i dono-

,sza, że biorąc przykład z ro
dziców' pracujących w fabry
kach. którzy podjęli zobowią
zań :,i produkcyjne —■one rów
nież pomyślały o tym, aby ucz
cie dzień urodzin Prezydenta
reskiej Rzeczypospolitej Lu-

Dla uczczenia
150 rocznicy urodzin

WIKTORA HUGO
Wdniu9bm.wsaii Wy!•

szej Szkoły Muzycznej przy
ul. Basztowej odbyła .się uro
czysta akademia zorganizowa
na przez Związek Literatów
Polskich dla utuczenia 15») ro
cznicy urodzin wielkiego poety
francuskiego — Wiktora Hu
go.

W uroczystości udział wzięli
czołowi literaci i poeci kra
kowscy, zaproszeni g.rście.
młodzież oraz bawiący w tym
dniu w Krakowie naczelnt re
daktor czasopisma „Europa"
— Pierre Abraham.

Referat o życiu i pracy więl
kiego syna narodu francuskie
go wygłosił znany literat An
drzej ewsk i.

Następnie w części artysty
cznej wystąpiła Halina Ćzer-

Studenci kra-
Szkoły Ak
kilka fr:ig-

1 powieści

ny-Stefańska.
kowskiej Wyższej
torskiej odczytali
mentów z wierszy
Wiktora Hugo.

Spartakiada Wojska Falskiego
wykazuje dobre przygotowanie

żołnierzy-sportowców
TORUŃ. Rozegrane vi środę » bm.

m:strzostvra Wojska Polskiego w

gimnastyce kobiet stały na wyso
kim poziomie.

Ka zawodach obecny był Marsza
lek Polski Konstanty Rokossowski,
który z zalntresowaniem śledził

przebieg konkurencji.
Najlepszymi gimnastyczkami w I

I II klasie okazały się zawodniczki

Krakowa. W I klasie zwyciętyła mi
strzyni sportu Roindlowa — 58,50
pkt. przed Kowalczyk (Kraków) —

56,40 pkt. W II klasie pierwsze
miejsce zajęła Lehda (Kraków) —

55,70 pkt. przed Nowak (Kraków)
— 55,65 pkt. W klasie III tytuł mi
strzowski zdobyła Klimkówna (Byd
goszcz) — 55,35 pkt. przed Bigalką
(Bydgoszcz) — 54,55 pkt.

Zespołowo w gimnastyce kobiet

zwycięiyl Krakółz — 423.685 pk
przed Warszawą I Wrocławiem.

*

Dnia P bm. ustanowiono
12 rekordów Wojska Polskiego w

podnoszeniu ciężarów. W wadzę
średniej Beck (Bydgoszcz) w trój

boju olimpijskim wyrównał rekord

Polski wynikiem 297,5 kg oraz u-

stanowił rekord Polski w rwaniu,
osiągając wynik 92,5 kg.

W drugim dniu mistrzostw WP w

podnoszeniu ciężarów tytuły zdoby
li: w wadze piórkowej — Pośpiech
(Kraków) 227,5 kg, w wadze

średniej — Beck (Bydgoszcz) —

297,5 kg, w wadze lekko-ciężkięj —

Roguski (Warszawa) — 290 kg.
W punktacji drużynowej zwycię

żyła Bydgoszcz — 1.867,5 pkt.
przed Krakowem — 1 .837,5 pkt. I
Wrocławiem — 1 .762,5 pkt.

*

W mistrzostwach W. P. w szer
mierce startuje 6 zespołów. Każdy
zespól składa się z 4 rswottalków.

Zawody rozgrywane są w punktacji
drużynowej I indywidualnej. Do

punktacji drużynowej zalicza się
wyniki osiągnięte w szabli I ba
gnecie.

W szabli tytuł mistrza Wojska
Polskiego zdobył Królikowski (In
stytucje Wojskowe MON) po do
grywce z Pallgą (Mr. Woj.).

dowej. Pomagają więc koleżan
kom słabszym w nauce,
dorównały ogólnemu
wi oraz zbierają tyle
tury, by można z niej
produkować papier
książek.

List kończy się słowami

aby
poziomo-
makula-

było wv

do 100

„Chcemy Tobie kochany Pre
zydencie podziękować za to, że
możemy się uczyć. Przesyłamy
Ci kochany Prezydencie moc

życzeń; życzymy przede wszy
stkim długich lat owocnej
pracy dla budowy naszej ko
chanej Ojczyzny".

Przodownicy pracy z PKS

e

Konduktorka,
autobusowa —

Aleksandra
MATOGA, ró
wnież przodow
nica prac-y,
przekracza 170

proc, normy

WROCŁAW. Do drugiej z kolei

eliminacji najlepszych kolarzy pol
skich przed wyścigiem Berlin—Pra
ga—Warszawą wystartowało 53 za
wodników. Pogoda tak jak pierw
szego dnia — bardzo dobra. Trasa

prowadząca z Wrocławia przez Śro
dę Śląską, Legnicę, Zlotorlę I z po
wrotem do środy Śląskiej wynosiła
170 km I biegła szosą o dobrej na
wierzchni. Do 42 km kolarze two

rzyll zwartą grupę, z której po
przejechaniu jeszcze 500 m oder
wała się nagle trójka młodych ko
larzy: Drążkowskl, Jarząbek I La
sak. Prowadząc na zmianę uzyskali
wkrótce około 2 km przewagi. Tem
po wyścigu było dość ostre tak, le

pierwsze 100 km przejechali kola
rze w 2 godz. 40 min. Trójka ucie
kinierów uzyskała na półmetku 5

minut przewagi, która następnie
podwyższyła się do 6.5 min.

V/ Zlotoril, gdzie kolarze musieli

pokonać dość znaczne wzniesienie,

utworzyło się klika grup. W pierw
szej grupie jechali: Drążkoerski, Ja
rząbek I Lasak, w drugiej: Wne-

siński, Hadasik. Wójcik, Klabińskł,
Liszkięwicz i Walisfewski. Następną

grupę składającą się z czterech za
wodników prowadził Kapiak.

Na metę w Środzie Śląskiej wje
chali jednocześnie: Drążkowski, Ja
rząbek I Lasak, uzyskując czas

4:32,37, 4) miejsce zajął dobrze

finiszujący Wrzesiński, 5) Hadasik,
6) Wójcik, 7) Klablńskl, 8) List
kiewicz, 9) Waliszewski — wszyscy
w jednakowym czasie 4:37,45, 10)
Kapiak, 14) Chwlendacz. 16) Ga
bryel), 17) Melon, 18) Królak, 20)
Nowoczek.

Przeciętne tempo wyścigu wyno
siło 37,5 km. Po dwóch etapach
pierwsze 10 miejsc zajmują w kla
syfikacji ogólnej członkowie grupy

treningowej: 1) Lasak 7:28,33, 2)
Drążkowski 7:28,34, 3) Wójcik
7:29,TO, 4) Klablńskl w tym samym
czasie, 5) Hadasik 7:29,20, 6) Wrze

siftskl 7:29,21, 7) Liszkięwicz
7:29,26, 8) Waliszewski 7:29.50, 9)
Królak 7:31.26, 10) Gabrych
7:31,52, 11) Kapiak 7:32,14, 12)
Melon 7:34,04, 15) Jarzyna 7:34,06,
14) Chwiendacz 7:34,08, 15) Ja
rząbek 7:35,08, 16) Nowoczek

7:35,55, 17) Bulas 7:35,56, 18)
Tomecki 7:35,59, 19) Zdunek

7:40.31, 20) Weględa 7:40,32.

Sportowcy krakowscy realizują
swoje zobowiązania

Stanisław
PURTAK
kierowca
busowy,
downik
osiaga

auto-

przo-
pracy
IGOUa

TKe ustalą badania nad źyci&n i działalnością
Tlaczelnika

Wiekopomny, aikt insurekcji
Kościuszki związał się
nierozerwalnie z murami

Kra/kowa, tutaj też powstało
w ciągu XTX. w. główne ogni
sko kultu wodza ludu polskie
go wodza pochowanego w pod
ziemiach wawelskich i uczczo
nego usypaniem kopca. — W
Krakowie nie ustają również
badania naukowe nad życiem
i działalnością Kościuszki. Naj
nowsze wyniki własnych poszu
kiwań i studióio w tej dziedzi
nie przedstawił znany historyk
doc. UJ dr Jan Pachoński na

ostatnim zebraniu naukowym
Tow. Miłośników Hist. i Zabyt.
Krakowa. W prelekcji bogato
ilustrowanej nieznanymi dotąd
materiałami ikonograficznymi
dr Pachoński ustalił chronolo
gię pięciokrotnych pobytów
Kościuszki to Krakowie.

Po raz pierwszy bawił Ko
ściuszko w Krakowie przez je
dną dobę w dniu 21 paździer
nika 1775 roku, zatrzymawszy
się tu w przejeździe do Pary
ża jako 29-letni stypendysta
Korpusu Kadetów. Mieszkał
wówczas w kamienicy Liszko
wskiej (Rynek 55). Również
i drugi pobyt Kościuszki w

Krakowie był bardzo krótki.

Emigrując po zdradzie targo-
wiczan z kraju do Lipska,
56-letni Kościuszko przepędził
w Krakowie noc z 13 na 15
grudnia 1792 r. w zajeździć
Rynek Gł. 47. Miał już wów-

Tadeusza JCościuszki
czas stopień generała-lejtnan-
ta. Podróżował wówczas pod
pseudonimem Tadeusza Biedy.
W roku następnym, od 10
września 1793 przebywał znów
Kościuszko przez pewien czas

w Podgórzu, należącym już do
Austrii i pod Tyńcem, używa
jąc tym razem pseudonimu
Milewskiego i nawiązując kon
takty z ogniskami krajowej
konspiracji patriotycznej.

Najważniejszym jednak pod
względem historycznym był
10-d.niowy pobyt Kościuszki w

Krakowie wiosną 1794, pamię
tny ogłoszeniem i zaprzysięże
niem insurekcji na Rynku pod
murami
marca,
mieszka
przedmieściu w pałacyku Wo-
dzickich, następnie zaś w Sz-j
rej Kamienicy w Rynku, gdzn
założył główną kwaterę po
wstańcza,. Stąd Kościuszko wy
szedł pod Racławice. Po zwy
cięstwie przybył jeszcze na

krótko do Krakowa w dniu 8
kwietnia. Był to ostatni jego
pobyt w Krakowie. W .24 lat

później Kraków witał zwłoki
Naczelnika sprowadzone z

Szzoajcaru, a następnie pocho
wane w grobach królewskich
na Wawelu.

Sarkofag Kościuszki chciani'
zrazu wykonać z żelaza w hu
tach gliwickich, później jednał:
sporządzono marmurowy.
Chciano też uczcić pamięć Ko-

ściuszki budową wielkiego po-
mnika-obelisku na pl. Szcze
pańskim. Zwyciężyła jednak
myśl , wzniesienia obyczajem
dawAch Słowian niezniszczal
nej mogiły ziemnej. Mogiłę tę
usypano w latach 1810—23.

Komunikaty
UWAGA, ZWIERZYNIEC! Na

rada aktywu zakładowego i dziel
nicowego odbędzie sie 11 bm.

godz. 15 w sali posiedzeń
PZPR Zwierzyniec przy
sińskiego 18. Obecność

kowa.

O

KI)
a i. Kra-

obowiąz-

ratusza
48-letni
wówczas

w dniu 24
Kościuszko
zrazu na

UWAGA PODGÓRZE! Dziś, tj
11 bm. o godz. 16 odbędzie się
narada kierowników punktów dy
skusyjnych i prelegentów w Ko
mitecie Dzielnicowym, 'Rynek
Podgórski

' Obecność obowiąz
kowa.

PREZYD1UM MRN WYDZIAŁ

HANDLU poda.ie do wiadomości,
że w niedzielę 13 hm wszystkie
sklepy detaliczne i zakłady zbio-

zamknięte,
bm. sklepy
zbiorowego
jak w dni

rowego żywienia będą
zaś w poniedziałek 14

detaliczne i zakłady
żywienia otwarte będą
niedzielne.

TYSIĘCZNY WYSTĘP SIÓSTR
DO-RE -MI odbędzie się 15 bm-

o getir. 19.39 w sali Teatru IWło

dego Widza. ,,Sędziwym" jubilat
kom w tysięcznym występie po
mogą ..najmłodsi*' satyrycy kra

kowscy a to: K. Szpalski, M. Za
łucki i W. Zechenłer. Konferan
sjerkę poprowadzi J. Sender,
Przy fortepianie H. Krakowiak.

Ii
t
i

Szybko zbliża się dzień 18

kwietnia, dzień urodzin naszego^
Prezydenta R. P. Bolesława Bieru
ta. Na apel „Pafawagu" podjęto
szereg zobowiązań, które w skali

ogólnopaństwowef przyniosą -poważ
ne kwoty oszczędności.

W ślad za robotnikami, sportow
cy naszego województwa podjęli
szereg zobowiązań.

W chwili obecnej napływają już
meldunki o ich wykonaniu, o znacz
nym przekroczeniu sum, które zo
stały zaoszczędzone przez wykona
nie zobowiązań.

Brygady sportowe Spójni przy
Zakładach Pszczelarskich w Krako
wie zameldowały o wykonaniu
zwiększonego o 20 proc, planu mie
sięcznego w terminie znacznie

skróconym. Brygady w składzie:
Swiderski Romuald, Filcwski Fr. I

Kryza Bronisława — pierwsza bry
gada i Biedrawa Alojzy, Krawcewicz
Jan I Zięba Maria — druga bryga
da, w ramach swego zobowiązania
długofalowego zaoszczędziły około

60 0Do zł.

Ztflcończeii|e
w sprawie

W Wyższej Szkole Wychowania
Fizycznego w Krakowie odbyła się
ostatnio ogólnopolska konferencja
w spraYde gimnastyki. Konferencja
zgromadziła przeszło 100 uczestni

kóvz, a to przedstawicieli GKKF,
AWF, wyższych uczelni w. f., nau
czycieli wychowania fizycznego,
lekarzy, pedagogów, trenerów,
przedstawicieli ministerstw: Obrony
Narodowej, Zdrowia, Szkól Wyż
szych, Oświaty oraz przedsta
wicieli Związków Zawodowych.
Zrzeszeń Sportowych, prasy i Pol
skiego Radia. W ciągu 4-dnio

wych obrad zanalizowano dotych
czasowy dorobek wycho-wania fizycz
nego w zakresie gimnastyki I rzu
cono wnioski na przyszłość. Zostały
one sprecyzowane w sposób nastę
pujący:

1) Wprowadzenie materialistycz-
nej fizjologii Pawiowa o odruchach

jako teoretycznej podstawy ćwiczeń

ruchowych i przyjęcie tej podsta
wy jako metodologicznego punktu
wyjścia do klasyfikacji gimnastyki

Sprawnie przebiega realizowanie

zobowiązań podjętych przez sportow
ców Kola Sportowego przy Kra
kowskiej Fabryce Drożdży w Bie
żanowie.

Na ostatnie zebranie Rady Kola

przybyła delegacja sekcji zapaśni
czej z trenerem J. Stróżkiem, kie
rownikiem J. Krzemieniem, kapita
nem E. Cwiorą, która zameldowała

o zobowiązaniu odpracowania
przez 3 członków jednej roboczo-
dniówki w miejscowej fabryce.

W dniu 10 bm. grupa zapaśników
w składzie: Wołowiec T„ fwiora

E., Krzemień Jan, Dziob Adam, Bu
chała Wł., Jaglasz Leszek. Micha
lik K. i Buchała Jan wykonała
swoje zobowiązanie pracując przy,
przewozie węgla, ładowaniu droL

dży, przy przenoszeniu desek.

Po ukończonej pracy zapaśnicy u-

citwalili wezwać członków sekcji
pliki nożnej do wykonania podob
nego zobowiązania i szybszej rea-

. llzacji rozpoczętych prac.

konferencji
gimnastyki

i jej rodzajów oraz jednego z uza
sadnień wyróżniających sport Jako

wyższą formę specjalnego, szczegó-
lowcgę odruchu warunkowego.

2) Wskazanie na ograniczoność
rozwoju gimnastyki w Polsce

przedwizośniowej, uwarunkowane

stosunkami społeczno-politycznymi
ustroju kapitalistycznego,

5) Wskazanie perspektyw rozwoju
przez wykazanie wagi gimnastyki
podstawowej jako kształtującej o

gólne nawyki ruchowe, przez ko
rzystanie z całego bogactwa środ
ków I metod układu lekcji.

4) Zainteresowanie się w więk
szej mierze gimnastyką wyrównaw
czą I leczniczą, jako ważnym środ
kiem przywrócenia ludziom normal

nej sprawności.
5) Zwrócenie uwagi na potrzebę

rozpatrywania różnych dziedzin w-

f. w dlalektyce jedności, a nie wy
łącznie którejkolwiFk i dziedzin,

gdyż obiektem jest człowiek jako
całość.

T^lcisi korespondenci piszą
UCZNIOWIE POKONALI

PROFESORÓW

Ostatnio rozegrano zostało cieką
we spotkanie szachowe pomiędzy
uczniami I Liceum im Bartłomieja
Nowodworskiego w Krakowie a gro
nem profesorskim tejże szko.y
Mocz po emocjonującym przebiegi'
zakończył się zwycięstwem ucz
niów, członków SKS Nałęcz. 7:1

Najlepszym zawodnikiem w zespole
uczniów był Andrzej Karaś z klasy
XI b. Jedyny punkt dla profesorów
zdobył prof. dr Jan Kaim,

W najbliższym czasie odbędzie
się atrakcyjne spotkanie szachowe

pomiędzy Komitetem Rodzicielskim
Liceum Nowodworskiego a ucz
niami.

SKS NAŁĘCZ WZYWA WSZYSTKIE

SKS DO PODEJMOWANIA

ZOBOWIĄZAŃ
Rada Szkolnego Klubu Sportowe

ge Nałęcz przy Liceum 3. Nowo-

■iworskiego w Krakowie podjęła w

swiązku z 60 rocznicą urodzin Pre
zydenta Bolesława Bieruta oraz

święta 1 Maja następujące zoho-

wiązania:
Przekroczyć o 30 proc, limit od

znak BSPO na rok 1952 oraz po-
srawić noty szkolne w myśl zasa
dy: każdy sportowiec dobrym ucz
niem.

SKS Nałęcz wzywa wszystkie
SKS y na terenie całego kraju oraz

kolegów z krakowskich SKS-ów do

współzawodnictwa w zdobywaniu
BSPO.

WIESŁAW K3IĄ2EK
koresp. szkolny

Tairniej koszykówki w Kijowie
MOSKWA Po 5 dniach turnieju

oszykówki w Kijowie z udziałem

rolowych zespołów radzieckich, w

jrupie męskiej prowadzi bez poraź
ki drużyna Rygi. W konkurencji ko

biet na czele znajdują się zespoły
Moskwy i Leningradu.

Ciekawsze spotkania mężczyzn

Ryga—Mcskwa 45:25, Tbilisi—Mo
skwa 41:37.

Na turniej w Kijowie przybył se
kretarz generalny Międzynarodowej
Federacji Piłki Koszykowej William

fones (Szwajcaria), zaproszony do

JSRR przez Wszechzwiązkowy Ko
mitet do Spraw Kultury Fizycznej

i Sportu.


